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L w ó w  d. 10. marca.
(Podróż Księcia Napoleona — dosąd się z Berlina uda, 
i jaki cel jeg o  misji? Prawdopodobny zwrot w polityce 
francuzkiej. Kwestja wschodnia. Moskwa zaniepokojona. 
Roztropność Pras. Anglia wrtepuje czynnie na pole po­
lityki earopejokiej. Anglia życzliwa Francji. Zamach

le Pag* na niepodległe dzienniki nie udał się.)
Podróż księcia Napoleona stanowi w tej 

cLwil. główny przedmiot zajęcia świata polity­
cznego. Rzecz to naturalna, jak  powiada pewien 
korespondent wiedeński do Augsb. Allgem. ztg ., 
przypisując następujące słowa księciu Grammont: 
.,Ci ce nest pas prócwtnenf une mission officielle, c’e*t 
louyours une mission“ (jeśli to nie jest właściwa 
misja urzędowa, jest to zawsze misja). Idzie 
tylko o odgadnięcie, ana misja oprowadza kuzyna 
napoleońskiego po Niemczech.

Podróż nie, odbywa się wcale in co g n itoa 
jakkolwiek książę wyjechał pod przybraneri na­
zwiskiem, w Berlinie jednak występuje z pompą 
urzędową, i dwOr go z honorami odpowiedniemi 
przyjmuje. Telegramy prywatne i tylko w poło­
wie prywatne donoszą o długich rozmowach księ­
cia z kroiem a jeszcze częstszy eh z hrabią Bismar- 
isiem. Jedni przewidują, że książę z Berlina 
poieazie przez Drezno i Pragę do W lednia; 
drudzy powiadają, Ze zanim opuści pruską mo­
narchię, uda się do Poznania —  zapewne, aby zwi- 
dzić tamtejszą iortecę. Korespondent z Warsza­
wy do pragskich Narodnich Listów  donosi naw et, 
iż książę Napoleon ma przybyć do Warszawy) 
a ztamtąd do Petersburga! W szystkie te szcze­
gó ły  jednak nie pomagają do odgadnięcia na- 
tuiy i celn misji książęcej. Niektóre dziennik, 
niemieckie, postępując systematycznie, podzieliły 
te cele na I Oka kategoryj, i nad każdym z nich 
rozumują na osadzie fałszywego założenia; 
lecz i to do celu nie doprowdza. Szeregiem snują 
się ty lko domysły, a jest w nich mowa i o przywró­
ceniu Polski, i o potrójnem Prus, Francji i Moskwy 
przymierzu, i o zabraniu przez Francy Belgii a 
dozwc^er.iu ze strony Francji na . ozszerzenie 
Związku Niemiec północnych aa południowe pań- 
siwa niemieckie. Który tu domysł jest najbar­
dziej p-aw dopodobny, przewidzieć się nie daje i 
wtedy dopiero zapewne się o tem dowiemy, gdy 
misja nieurzędowa księcia Napoleona spowoduje 
"rzęd iwy zwrot w polityce cesarstwa fraucuzkie- 
go. Spowodować go zaś musi, bo przy stanie 
rzeczy, tak naprężonym iak dzisiejszy, nie 
mozn bezkarnie poruszać zawiłych Lwestyj — 
w tej bowiem chwil one same dalej się wikłają i 
zmie łają postać niepewnego położenia.

7* wif u pojawoW, niestojacych w związku 
z podróżą księcia Napoleuua, przypuszczać się go­
dzi, że dzisiejszym węzłem sytuacji jest wciąż 
sprawa wschodnia, a Prusy zbierają owoce zapo­
biegliwej swojej polityki, ugruntowania wpływów 
swoich w Bukareszcie. Czy księciu się uda od­
prowadzić gaomet berliński od porozumienia bądź 
m ilczącego, bądł wyraźnego z Moskwą w kwe- 
stjach wschodnich, powątpiewać się godzi do osta­
tniej chwili. Zanadto dalek > Prusy postąpiły na dro­
dze pnufnej przyjazui z M oskwą, zanadto silnego 
doznają 0d niej poparcia, aby drogę tę porzuciły 
M  wynagrodzeń, któiych Francja dać nie może. 
n iw iąc za* o samej podróży księcia — książę 
DY* w Czasach stanowczych zanadto przychylny 
łilisom, aby stery rządowe uie miały go przyjąć 
z całą uprzejmością i odznaczeniem. Ostentacja 
więc urzędowa pokrywać może czczość poufnych
roztrząsań.

W każdym razie bytność księcia w Berlinie 
niepokoi inne stolice. W Petersburgu szczególniej 
o^ iad czen u  stają się coraz więcej pokojowe. 
Moskiewskie zwierzenia półurzędowe obecnie za­
pewniają nawet, że księciu Karolowi rumuńskie­
mu nie przyrzeczbno nie na wypadek kłopotów, 
któreby sprowadził na siebie, proklamując się 
królem rumuńskim. 1 żc rzecz zostawiono własnej 
jego odwadze i rozwadze.

W pruskiem postępowaniu jedm* tylko daje 
się zauważać zmiana współczesna. Gdy przedtem 
odgrażano się, że parlamenl cłowy zostanie zwo­
łany. mimu że wybory w Wirter.ibergu i Hesji 
il‘*tąd się nie odbyły, obecnie rzad pruski zmie­
nił nagle poiządek zajęć ogólno-niemieckieh, zwo­
łuje dó Berlina najprzód parlament związków)’ , 
a dopiero następnie po ukończeniu prac tegoż ma 
być zwołany parlament cło wy. Nie jest to zape­
wne ustępstwo dla Francji, bo takowe rząd 
pruski mógłby na inno, drodze uczynić, lecz tyl­
ko mądro usuwanie tymczasowe wypadków i bwe- 
styj drażliwych, aby ,arg mógł być swobodniej­
szym i przyszłość mniej przesądzona parę rnie 
8100}  na to wystarczy.

Położenie więc, jak Widzimy, nie staje się 
wcale ąni jaśniejsze, ani mniej niebezpieczne przez 
t j> ze na chwilę wszystku prą 'Cichło i toczą się 
jakieś układy. Położenie to dosyć dobitnie cha­
rakter* zujf zmiana polityki gabinetu angielskiego, 
jw ykle najmniej sit zmieniającego, fowy prze- 
Wudnil! rządu, p. Disraeli, oświadczał co ao poli­
tyki zdgranica.nej w  parlamencie, mówiąc o swo­
im programacie, że Anglia starać się będzie o u- 
tra,mamę pokoju, lecz nie p o k o ju  za  ja k ą ­
k o l w i e k !  |d ; c e n ę . Dopięcia zaś celu nie 
będzie szukać w odosobnieni’ się od spraw kon­
tynentalnych, lecz przeciwnie w Ls,cznych i przy­

jaznych stosunkach do mocarstw europejskich. — 
Nigdy naszej sprawie szczęścia nie przyniosła po­
lityka angielska tak lordów ji k trybunów. Cieszyć 
się jednakże wypada, że taki ważny czynnik Cy­
wilizacji europejskiej, i taka wielka potęga, jak 
Anglia, wychodzi ze swego sobkuwskiego odo­
sobnienia. jBędzL się to musiało przyczynić nieo- 
ehybnie do kształtowania się stosunków więcej 
na zasadach sprawiedliwości i prawowitych in­
teresów ludzkości. Komu więc jak nam, za­
leży, aby te stosunki coprędzej stały się normal- 
nemi, aby coprędzej stworzono hamulec na nie­
nasycone żądze zaborów i przewrotu wszelkich 
normalnych warunków rozwoju ludzkości, temu 
otuchy dodawać musi przybycie czynne do kon­
certu europejskiego praktycznej i potężnej W. 
Brytanii.

Nowe to wejście na scenę będzie niezawo­
dnie poważne; takiemi są zwykle wystąpienia 
angi?lskiego rządu. Temu toż przypisać zapewne 
wypada, że Monitor francuzki donosi ja k  gdyby 
o najważniejszej rzeczy, że królowa udzieliła po­
ufnej audjeucji dworowi, na której z szczególną 
dla domu cesarskiego życzliwością rozmawiała 
z posłem francuzkim. Rząd francuzki pospieszył 
uspokoić opinię kraju, że to nowe wystąpienie 
angielskie na widowni^ kontynentalnej polityki, 
nm będzie niepomyślnym dla polityki francuzkiej 
zwiotem.

Telegram z Paryża donosi, że powtórne ob­
rzucenie błotem dziennikarstwa liberalnego przez 
zaciekle stronnictwo rządów zamachowych, któ­
remu się grunt z pod nóg usuwa, znowu się nie 
powiodło. Skandaliczne dokumenta, które grgan 
wzmiankowanego stronnictwa, Pays, ogłosił nare­
szcie, nie zawierają żadnych duwodów, ani nic 
ubliżającego dla oszkalowanyeh przez niego or­
ganów dziennikarstwa liberalnego.

K o re s p o n d u j) G a zd y  Narodowej.
Bruksela d. 3. marca.

(Dokończenie mowy Z. M iłkowskiego. Treść innych 
mów.)

„Lecz obok niego nie przestawał działać i 
prąd naturalny. Obia.nl sie on nam przez mani­
festacje sumienia narodowego, którego wymowne 
świadectwa złożone są w pamiątkach, przecho­
wanych z czasów podupadania Polski: w mowach' 
posłów sejmowych, w kazaniach kapłanów, w u- 
twurach celniejszych pisarzy, a szczególnie w uro­
czystym ślubie, wykonanym 1. kwietnia 1605 roku 
we Lwowie przez Jana Kazimierza, wespół z se­
natorami i dostojnikami, wobec natrjotvcznego 
lwowskiego mieszczaństwa, okrytego kurzawą boju, 
którym tylko co było obroniło miasto przeciwko 
Moskwie i Chmielnickiemu. Były to glosy ostrze­
gające. N iestety!— było to wołanie na puszczy. 
Polska, parta naśladownictwem, szła po fatalnej 
pochyłości, spadała coraz niżej i niżej, wystrzela­
jąc od czasu do czasu z łona swego świetnemi 
racami, dowodzącemi wielkiej narodu żywotności 
Aż przyszła epoka Sasów i Stanisława Augusta. 
Straszna epoka!... Myśl o tych czasach zgrozą 
włosy na głowie podnosi. Polska stała jeszcze, 
na zewnątrz maniaczna, lecz wewnątrz toczona 
przez robactwo prywaty i swawoli, ogłupiona, roz- 
pita, rnzpfóżniaezona, zdemoralizowana. Prąd sztu­
czny doprowadził ją do nierządu. W  cieniu prze­
jętej królewskiej korony \ rzygasły cnoty republi- 
kańslde, —  a republikańska narodu natura nie 
dopuściła wyrobienia się mechanicznej sprężysto­
ści. jaką widzimy w państwach, sztucznie zbudo­
wanych. Pokka stała sie pewnym rodz ijem nie­
znanej w historji naturalnej amfibii, nięmogącej 
żyć ani na powietrzu, ani w  wodzie. Życie na- 
naturalne przytłumiła w sobie; sztuczueg( rozwi­
nąć nie była w stanie: poszła wiec pod rózgę 
guwernerów, którźy rządzili królem, burmistrzo­
wali w sejmie i ciężyli na narodzie.

„Sto lat tem u, posiadała jeszeze Polska nie­
podległość, ale tyłku z imienia. Już w mej pano­
wali Moskale — a przyszli de panowania samą 
siłą racji otanu. Gabinet petersburgski ze swego 
ramienia dał Polsce króla i domagał się od niej 
reform b; rdzu prostych, bo ogran icza jących  się 
na warunku uległości temu, Co naraiostnikowa 
w imieniu (arów moskiewskich. Cóż to znaczyło ? 
Było to nie czem inneni, tylko konsekwentnem 
kroczeniem hu wzmocnieniu władzy monarszej. 
W samej sobie, we własnej naturze, nic miała 
Polska na to materiałów, więc prosta rzecz, spro­
wadzono je  z Petersburga. Innego na to sposobu 
me było. Chwycili się go ludzie, którzy, przypu­
szczam, o poprawie rzeczypospo litej szczerze my­
śleli , lecz wzorów do poprawy szukali me ti m, 
gdzie ich szukać należało. Szukali ich po ząg^a- 
nicznych dworach, które bynajmniej zalet szkół 
politycznych nie posiadały. Nie czynię w tym 
względzie wyjątku nawet dla wyjaTU-u "l) cnotli­
wego domu w Nancy. Szkoły ?c mi y y| wspól­
ną wadę, iż w umysłach polskich urabia . P"ję­
cia, niezgodne z naturą narodu, pojęcia, których 
wszczepienie w Polsce było niemożliwem bez 
Czynnego spółdziałania obcej przemocy.

„Sto lat temu, Polska, jeszeze stała, kiedy 
przekradane dotychczas obce pojęcia weszły na­
reszcie, otwarcie pod eskortą moskiewskich bagne­

tów, w celu zaprowadzenia stanowczo sztucznego 
porządku państwowego.

„W eszły . obudziły zadrzemauego aucha. 
Weszły, i przeciwko sztucznemu, narzucanemu po­
rządkowi wywołały rodzimy, własny, naturalny, 
zahukany, przytłumiony, skrzywiony, sfałszowany, 
lecz nie w j gasły w narodowej pieśni, lecz przecho­
wany w niej, 1 iby Znicz, jako rękojmia odrtdzenia

„Konfederacja Barska, obywatele, była nie 
czem iunem. jeno ocknięciem się Polski Jo odro­
dzenia. Jako taka, zajmuje on niezmiernie ważne 
w nasze, i w nowszechnej historji stanowisku.

„Polska upadała politycznie 1 moralnie -- 
gasła jak lampa, dopalająca się ostatkiem knota 

resztkami oleju. Boz konfederacji Barskiej mu­
siałaby zgasnąć  szezezuąó. Znajdowała się
ona w takim samym niemal stanie, jak ludność 
cała, dziewiętnaście wieków temu, w chwili wcie­
lenia Bożego słowa, w epoce narodzenia się no­
wej odradzającej, chrześeiańsKiej idei, która ludz 
kość uratowała. I Polskę uratowało to cp ludz­
kość. I w Polsce słowo stało się ciałem. I Pol­
ska miała swoje Betlejem, w którem odrodziła 
się rodzima jej idea, wygrzebana z tlejące; pod 
popioiami w piersi narodu iskry krwawemi konfe­
deratów rękami i rozdmuchana w płumień ich 
pieisiami. Naród, ujrzawszy ją , pogarnął się do 
ofiary, skupi* się około niej — i w owej chwili, 
w dr u 29. lutego 1708 roku, zrobił z niej pod­
walinę b jtu  swego na przyszłość.

„Rozpoczął się szereg" walk o niepodległość.
„Pozwolę sobie, epizodycznym prawie sposo­

bem, postawić tu jedno zapytanie, które was może 
zadziwi, obywatele. Co to jest, owa Dolska nie­
podległość, o którą, sto lat temu, rozpoczęły się 
walki? Czy jest to sobie poprostu tylko forma 
bytu, nie taka, jaką narzucają, Moskale i inni?

Czas. zaiste, byłby juz położyć ofiarom koniec, 
gdyby poza formą nie ukrywało się coś wa­
żniejszego, gdyby ta forma nie mieściła w sobie 
treści odrodzenia całe; ludzkości — gdyby walk- 
nasze nią były dalszym ciągiem tej ofiary, która 
spełnioną, została na Golgocie - r  gdyby z pas, z 
naszej polskiej natury, uie wydzielała się dla za- 
ppznanych przez państwowy mechanizm i za«Ie- 
ptanyc narodów ide 1 sprawiedliwości, idea naro­
dowej wolności narodowej równości i narodowego 
braterstwa.

„Strzeliła ona, obywatele, jasnem światłem 
z Baru, małego podolskiego miasteczka „ ktćre 
mógłbym wam opisać, bom je widział Strzeliła 
z Daru, i oto — obejrzyjmy się po ś wiecie, prze­
biegając w myśli wypadki ubieę.ego stulecia. Na 
czel; zdarzeń stoi Bar. Ztamtąd wyszło Jiaslu, a 
tak doniosłe, żc przebiegłszy Europę, sięgnęło aż 
za ocean okrzyku m na uciśnione ludy: do br >ni!.. 
I ludy ocknęl się z w iekow ego, iotargicznego 
snu. Stany Zjednoczone zrzuciły jarzmo; wielka 
francuzka rewolucja wyzwoliła człowieka w spo­
łeczeństwie ; ludy zdobyły uznanie przynależnych 
im praw; wynurzyły się z cienia narody, o któ­
rych istnieniu dzieje były zapomniały; wytworzył 
się powszechny ruch umysłów, rozwiązujący nie­
znane dotychczas zagadnienia: — wszystko to czę 
ścią bezpośrednio, częścią pośrednio wysnuło się 
z małej, pełnej błota i śm ieci, zaludnionej przez 
żydostwo, jak Betlejem, mieściny, w której zebra­
ło się kilkuset ochotników, z niezłomnem, w pro- 
stośei i szczerości ducha powziętem postanowie- 
1 ii m, ofiarowania siebie za niepodległość Polski. 
Oil. owego też czasu, we wszystkiem, co się w 
świecie stało, Polska jest n iew id om ąw sza k że  
puteżną dźwignią, która porusza, pcha i pędzi 
wypadki naprzód i naprzód.

„Zgoda na to że ci co podpisywali akt kon­
federacji, nie przewidywali, jakich następstw sta­
nie się on powodem Ale bo też byli ani lud«.mi- 
narzędziami dziejowej lo ik i, która opatrznościo­
wym sposobem losy Polski w nierozerwalną ca­
łość z losami ludzkości spoiła. Om nie przewi­
dywali : lecz w celu ratowania ojczyzny zwiócili 
się ku rodzimym, ku naturalnym, ku własnym, 
polskim narodowej potęgi żrńdłom, i od razu po­
trącili o żywotne kwestje, drzemiące w łonie spo­
łeczeństw, wywoiah je  i dali im chód. To, czemu 
oni nie przewidując — dali zapoczątkowanie, roz 
wijało się następnie i rozrabiało nietylko w sa­
mej Polsce, lecz na całym świecie, jak on długi 
i szeroki.

„Z  Baru wyszło hasło odradzającej się Pol­
ski i pchuęłu ludzkość na nowe to ry : od-odziło
Polskę i wytknęli/ jej prawdziwy cel.

„Ażeby Cc ów sobie ujawnić, dość postawić 
zapytanie: coby z Polski stało się dziś, gdyby
me konfederacja Barska, to jest, gdyby sń ona 
była rozwijała na tej drodze naśladownictwa, z 
której ją  zepchnęli Puławscy ?... Dziś prawda—  
ona w niewoli, rozdarta na ćwierci  ̂ dzieci jej 
prześladowane, nękane, rozprószone niby, dzikie, 
szkodliwe zwierzęta z legowiska do legowiska 
tropione i szezwane: pomimo to , jakże ona wyżej 
stoi od tej Polski, która, sto lat temu, była je ­
szeze na pozór niepodległą!.. Na dow ód, ukażę 
wam, obywatele, jeden nieziwoduy probierz, we­
dług którego ocenia się duch narodu, ukażę wam 
zwierciadło, które odbija w sobie narodową war­
tość. Czem literatura nasza była przed konfede­
racją ? czem się stała po konfederacji ? Zkądże 
się to wzięło, że w czasach właśnie niewoli i naj- 
sroższych prześladowali polskości, zajaśniała oaa

Kib i u t
własnem, słonecznem świktłem ? — Oto żtąu , iż 
Polska przed konfederacją była dłuzuifezką lichwia 
rzy, po komederacji stuła się wierzycieli ą ludz 
kości. Upadłszy politycznie, dźwignęła się morał 
nie, i z biernej, ujemnej, stanęła nagle wśród na­
rodów potęgą czynną, siłą dodatnią — nie histo­
ryczną kumedją, jak w nas i w śwń.t chcą wmó 
wić nieprzyjaciele naśi, lecz rzeczywistą, idzku 
ściuwą osobowością, mającą przed śoh i do roz­
wiązania zadanie jasne, ważne, i ogromnie w„żne, 
zadanie odrodzenia siebie a przez siebie ludzko­
ści w dUcLu. prawdzie i rzeczywistości. Gdyuv 
uie konlederac.a RarJca. czemże my bjlibysm y 
dziś ? — Pokornymi niewolnikami — tuczonem 1 
pozłotą na rogach bydłem, przvdatnem na zaprzę­
gi do tryumfalnych wozów carów... Konffetb 
racja zrobiła ż nas ludzi, pfatuWtaikóW- W Win­
nicy Pańskiej, niosących światu ideę, której wa 
runkiem jest: Polska.

„Konfederaci zapoczątkowali pracy — i pra 
ca ta idzie dalej — praca ofiarna, to jćst, ta*.i, 
jaką ona musi być, gdy chodzi o zwalczenie sta 
rego, z tradycji pogańskiego świara płynącego po 
rządku, i przeprowadzenie nowej idey, taka. ja 
kiem. były • wprowadzenie ehrześciamzmć, Krzy­
żowe wojny reformacja, rewolucje. Postępowy 
rozwój ludzkości, mając do czynienia ż zastarza* 
łemi przesądami i nawykami, odbywa się praco­
wicie i potrzebuje koniecznie ofiarmj krtr na 
podlew. Wyszedłszy z punktu uznania za„ady w y­
zwolenia Człowieka, jako pojedynczej W spoK- 
czeństwie lednostki. pó dziewiętnastu Wiek: eh 
przyszedł do uznania zasady wyzwolenia człowie 
ka jako jednostki zbiorowej , uosobionej w natru­
dzić. Ileż to ofiar, ile krwi kosztowało! zdobywa 
nie każde pozyćji, każde^tt punktu pośredniego!.. 
W  naszyć czadach sprawa Wyraźnie toczy się 
już o wyzwolenie narodow., Idzie więc dale' pra. 
ca ofiarna — a tej pracy przoduje Polska —  a 
tę pracę rozpoczęła koniederama Barska.

I nie wużem powiedzieć, ze trudna ta praca 
ni“ postąpiła naprzód. Ghcecm, obywatele, o 
dow, chcecie, żebym wam pokazał owoce ? Wy 
mieuię jedem tylko. Czemże jeżeli nie jej owo 
cem. jest uznana w ostatrieb czasaca nawet przez 
dyplomację zasada narodowości?.. — urn. nd, ro­
zumie aię# na to, ażeby rą zwichnąć. Lflez t i  nią, 
w bejowym szyku, stoimy my, spadkobiercy Bar­
skich konfederatów. Do na* należy Jtrżjmkć ją  
w niepokalanej czystości, to jest, prawadzłć pra 
cę bez przerwy, Wśpierać ją całym, jaki wyrobić 
w sobie i wydobyć z siebie zdołam j, rozumem i 
zapałem, i walczyć do końca, aż to co konfede­
raci zamierzyli, stanie się czynem dokonanym,
 rv 1 tj-t i • • n r.ł) • \̂....................■_

„A  więc, obywatele, ezese naszym poprzedni 
k om !.. g»6ść koiitedełatoin Barskim!.,*

Po pułkowniku Milkow-sł i »  zabrał głu* oh 
R. Majer. Treść, jego mowy odnosiła uę prze­
ważnie do uczącej sję młodzieży, a mianowicie 
do potrzeby pracowania w< względzie naukowym 
zespolonemi siłami L zwrónenia się ka jjpzystyiu 
dziejom i ojczystej literaturze, jnko takim, Któie 
■są jedyuemi' i pewnfeńu’ naukowej praey pizewył- 
dnikami. zdolnemi nadać iej znaczenie użyteczno­
ści publicznej.

Następnie ksiądz z Antwerpii mówił o  potrze­
bie jedności, a ob Bronisław Radziszewskie sto­
sunku, jaki zachodzi pomiędzy życiem prywatnem 
a publicznem1. Przemówienie ob. Radziszewskiego 
miało na celu skarcene tyeb „ <*» bądź dl 1 zysku 
bądk dla kawałka ehleba ehwj tają się zajęć, ka- 
lających czystość duszy człowieka w ogolnn ic 
i charakteru wygnańcu polskiego w 1 zczególności. 
Takimi są ci co gr«ją w  karły, <y‘ próżnują, e& 
sami pędzą życie rozwiązłe, lub do rozwiązłości 
obyczajów innych prowadzą! Poebep do teg» dat 
ob. łiadeiszewskiemu Mkaaar, założona w Bru­
kseli. niestety ! przez Polaka mieniącego się! w.ys 
chodźcą politycznym. Bawi on Belgów spr^śnemł 
widowiskami i; robi przytero k^rtunę. M^wpa prze­
to słusznie dotknął ezynu, który nas bvl. i pen*! 
żai W  żadnym nowiem razie, gorszenie 8p*dc- 
ezeństwa, co nam gościnności 1 przytułku uzyoza, 
nie jest rzeczą wychodźcy polskiego. T o  też ów 
wychodźca uje był pomiędzy n: mi na obchodzie 
w Gandawie.

Obchód zakwńezył J {  v\ .liesieniem przez eb. 
Awedyka roastu na cześć i zdrowie ludu polskiego.

Uczta była skromna i prawdziwie biatorska 
Tego r 'dzaju uczty mają to do siebie, że czynią 
człowieka I< V - /n i : to też spruwozds nic niniei
sze byłoby niezupełnera, gdybym nie wyraził 
wdzięczności, na jaką za urządzenie bunaietii za 
sługują gospodarze: ob. Józef Bogucki Witold 
Mdowiez i Stanisław Osiecimskl

- 4£ ' ' A po
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Rady szkolnej.
P o s i e d z e n i e  VIII. d. 7. m a r c a .
Rada powzięła następujące uchwały, k
I. V. celt uregulowania w szkołach nauki 

gimnastyki. Rada wydawać będzie ludźiom ża u 
zdohiiouycb do tego uznanym dekrera. upoważnia­
jące do nauczania gimnastyki po szkołaćb publi­
czny cn i poświadi zania tejże nauki w publiczny ch 
swiade* twaCh.

II Rada przyznaje prawo prezentowania nau­
czyciela gminie Jiuruż«uce-

1 ^ynuości krajowej
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GAZETA NARODOWA z' IW 
.___________

dnia 10. Marca 1868.- i , f \s s -
III. Ażeby nauczycielom ludowym w całym 

kraju ułatwić staranie się o pomady, a tem samem 
znieść przeszkody, i tóre im dotąd w przenosze­
niu się z jednej do drugiej dyecezji stały na za; 
wadzie, Rada postanowiła, rozpisywać konkursa 
na opróżnione p is a ły  i ogłaszać taKowe:

l i  w części urzędowej Gazety Lwowskiej &
2) i przez osobne litografowane okólniki do 

Rad powiatowych i c. k. urzędów powiatowych z 
poleceniem. aoy je ogłaszały za kratką, tudzież 
starały się o konkursach uwiadomić reprezenta­
cje gminne.

Czas na wnoszenie podań ustanawia się dwa 
miesiące od dnia ogłoszenia konkursu.

IV. Rada postanowiła zawezwać klasztory, u- 
trzymujące szkoły, ab przedłożyły wykazy swych 
nauczycieli, tudzież d..knn.enta tyczące_„*ię zało­
żenia i dotacji szkół.

V. Co do zakładania nowych szkół wiejskicn 
Rada ustanawia następujące zasady:

1) Według istniejących przepisów szkoła ma 
być uważana jako za k ład  gminny i podlega wła­
dzom autonomicznym kraju.

Dlatego Rada zawezwie W ydziały Rad po­
wiatowych, aby miały baczne oko i przestrzegały 
interesów materialnych szkół.

2) Minimum dotacji nauczyciela wiejskiego 
naznacza się na 200 zł., wliczywszy w to wartość 
pobieranych naturaliów, 10 zi. na szkulne wyda- 
datl i 12  zł. na stróża. Nadto przy każdej szko­
le powinien być ogród, w przy bliżeniu około mor­
ga obszaru.

3) Gmina powinna się zajmować ściągnię 
ciem kwot i naturaliów, stanowiących dotację 
m ającą się wypła ,Q.ć nauczycielowi.

4) Fundacja lub w drodze prywatnych ugód 
przyjęte zobowiązania się dla pewnej szkoły, n- 
ważane będą jako ulżenie obowiązków gminy lub 
konknrenCji, chyba że w akcie fundacyjnym w y­
raźnie powiedziano, że fundacja ma być przezna­
czoną nr wyjątkowe podwyższenie dotacji, odgm i 
ny pobieranej.

5) Chęć utworzenia szkoły ennina ma wyra­
zić przez Radę gminną w sposób i w formie u- 
stawą gminną dla uchwał przepisanej.

Uchwała taka zawierać powinna orzeczenie, 
czy gmina bierze na siebie obowiązki, w §. 4. u- 
stawy o konkurencji z d. 12 . sierpnia 1866 wy-, 
mienione, lub czy je konkurującym odstępuje. 
Dalej powinno być wymienione, ile gmina ofiaru­
je  na pokrycie dotacii nauczyciela, na potrzeby 
szkolne i na stróża.

W  razie gdy gmina bierze na siebia całe u- 
trzymam; szkoły, powinna wyrazić, czy chce w y­
łącznie dla siebie zatrzymać prawo . prezento­
wania.

Fundacje .—- jeżeli jakie są — powinny być 
w a* ci.) wymienione.

Dokument ten ma być sporządzony w 3ch 
egzemplarzach i przedłożony Radzie szkolnej do 
zatwierdzenia.

VI. Rada zastanawiała się nad głównemi za 
rysami projektów do ustaw o organizacji szkół lu­
dowych i średnich.

VII. Rada postanowiła podać do s< -mu o po­
życzenie zakładowego funduszu na nakład ksią­
żek szkolnych i honorarja dla autorów

YIIL Rada poleca rozpisanie konkursu na 
posadę dyrektora realnego gimnazjum w Brodach.

Z Rnity państwa.
Na posiedzeniu Wydziału budżetowego Rady 

państwa z d. 7. bm. wzięto pod obrady przedło­
żenie rządowe, dotyczące pożyczki dla Galicji z 
powodu nędzy w kwocie 250.000 złr. Dr. Z  y- 
o  I : k i e w i c z wniósł żeby proponowaną przez 
rząd cyfrę 250.000 podwyższyć o lOO.OUOzłr., tj. 
żeby przyzwolić 350 000 złr,. i uzasadnia swój 
wniosek tem, że jeźli Wydział krajowy żądał ’/ ,  
miliona i tą zapomogą ma być uprawionych naj­
mniej 113.000 morgów gruntu, to 350.000 złr. 
żadną miarą nie może być zamało na ten cel.

Gdy obecny przy tem minister dr. G i s k r a 
oświadczył, że nic nie ma przeciwko temu pod­
wyższeniu zaliczki, przyjęto wniosek dr. Zybli- 
kiewicza większość;*, głosów.

Następnie postawił S k e n e  wniosek, ażeby 
w  §. 1 . dotyczącej ustawy wyrażonem b y ło , że 
ta liczba 350.000 złr. ma być oprocentowana na 
5 % ,  zwłaszcza że Wydział krajowy galicyjski 
z tem się zgodził.

§. 2. ,  który wedle wniosku rządowego miał 
brzm ieć: „O  sposób spłaty tej zaliczki należy się 
z galicyjskim sejmem porozumieć11 na wniosek 
dr. Sturma zmieniono w ten sposób;

„Spłata tej zaliczki ma nastąpić w trzech la­
tach. od listopada 1«68 począwszy, a o dalszy 
sposób zwrotu należy się z sejmem galicyjskim 
porozumieć

■ i T -----------------

Dnia 7. b. m. zebrał się W ydział konstytu- 
cyjny Rady państwa na naradę nad wnioskami, 
przekazanen . sobie w ostatnich czasach przez 
pełną Izbę.

Na wniosek S c h i n d l e r a  uchwalono je ­
dnogłośnie projekt rządowy o zniesieniu Rady 
stanu przyjąć bez zi nan żadnych en bloc.

P o t e m  referował dr. K r e m  er  o proiekcie 
do ustawy o postępowaniu dyseyplinarnem z u 
rzędnikami sądowymi, i postawił wniosek przej­
ścia od razu do rozpraw szc~ególowych, na co 
się zgodzono. Przyjęto potem §. 1., w którym 
jest  mowa o ogólnem podzieleniu urzędników 
sądowy ch na właściwych sędziów, o jakich jest 
mowa w ustawacL zasadniczych, i na urzęani 
dników pomocniczych. Przyjęto także §. 2 w e ­
dle projeKtu rządowego.

D o §. 6., w którym wyliczone są lodzaje 
kar dyscyplinarnycL, zrobiono na wniosek spra­
w ozdaw cy nasrępujący dodatek; „Którą z tych 
kar służbowych zastosować należy, potrzeba osą­
dzić wedle wielkości przewiny, ciężkości zanie­
dbał ia służbowego i wielkości szkody, wynikłe j 
z tej niedbałości.1' D o §. i 0, w którym postano­
wiono, że eo do wykluczenia członków senatu 
dyscyplinarnego, mają być zastosowane przepisy

procedury kannej, przyjęto dodatek; „Obwiniony 
urzędnik ma prawo, dwóch członków senatu dy­
scyplinarnego bez podania powodów odrzucić.11 
Resztę paragrafów projektu i ządowego przyjęto 
bez zmian ważniejszych.

Czynności zgromadzenia delegacyjnego.
M 9. p os ied zen ie  d e le g a c ji 'a u s tr j >»tiej 

* d . 6 . lu teg o .
(Dokończenie.)

Dr. Z i e m i a ł k o w s k i ;  Naturalną jest 
rzeczą, że wśród tak krytycznego położenia finan­
sów ego, w jakiem się znajdują finanse austrja- 
ckie, oszczędza się Ile możności w wydatkach, 
Samemi tylko wykreśleniami w budżecie nie po­
prawi się jednak stanu finansowego. Do tego po­
trzeba gruntownej reformy podatkowej, ożywienia 
rolnictwa, przemysłu i handlu i td. A  żeby znów 
to „siągnąć m ożna, muszą narody powziąć 
zaufanie do nowego przeobrażenia państwa. To 
zaufanie musi mieć i zagranica. Do tego celu 
potrzebujemy pokoju, Powiedziano tu, że potrze­
ba rządy tym sposobem zmusić do pokoju, J;e się 
im nie przyzwoli żądanych do prowadzenia wojny 
sUm pieniężnych. To byłoby nieźle, gdyby wszy 
stkie narody solidarnie na to się zgodziły. W ie­
my jednak, że nie wszystkie narody europejskie 
są tak pokojowo usposobione, bo nie wszystkie na 
jednym stoją stopniu cywilizacji. Wtedy dopiero bę- 
dziem mogli pomyśleć o powszechntm rozbrojeniu, 
gdy walka między europejską cywilizacją a azja­
tyckim despotyzmem skończy się zwycięztwem 
cywilizacji. Tę walkę odbyć potrzeba koniecznie, 
i n m to nastąpi, dotąd o pokoju nie ma nawet 
co i myśleć. Mot panowie, my nie powinniśmy 
się dać uwodzić jakimś iluzjom. Mamy sąsiada, 
który w każdej cl tHi gotów jest uderzyć na An- 
strję, a który na sztandarze swoim w ypisał: 
„ldea !“ Rozumie się jednak, że przeciwko idei 
odtylcówkami walczyć nie można, ale potrzeba 
przeciwko niej postawić także ideę. Idea jednak, 
wypisana na sztandarze wroga, jest; „Zgniecenie 
narodowości, w imię despotyzmu.11 W y będziecie 
musieli jej przeciwstawić; „Idea utrzymania na­
rodowości, idea wolności!11 Tą ideą panowie, 
będziecie mogli armie z ziemi wywoływać, ta 
idea dozwoli wam także tłumv zbrojne wieść 
do walki z wrogiem. Potrzeba jednak, żeby na­
rody samoistnie poczuły ją, i utwierdziły się w 
tem nrzekonaniu. kle i do tego potrzebujemy 
pokoju, bo jeżeli gdzie, tu tu najwięcej sprawdza 
się przysłowie; Si cis pacerr, para helium. My 
niezawodnie otrzymamy pokoj, jeżeli pokażemy 
wrogom Austrji, że nawet wobec naszego opła­
kanego położenia finansowego nie namyślamy się 
długo, lecz chętn'0 przyzwalamy na dostarczenie 
wszystkiego, co potrzeba na uzbrojenie naszego 
wojska. Dla tego wnoszę, żeby na miejsce za­
proponowanego pr/ez Wy dział dustarczenia 150.0O0 
karabinów nowych po 35 złr. z cyfrą 5,250.000, 
przyzwolono 2 2 5 .^ 0  karabinów po 35 złr. w 
sumie 7,875.000 złr. (Wniosek ten poparła cała 
prawie lewica i centrum.)

Del. W o l f  r u m;  Oświadczam się przeciw 
wnioskowi dr. Z., gdyż powody, przytoczone przez 
niego, wydają mi się być raczę j groźbą, jak środ­
kiem do utrzymania pokoju Czyż 850.000 Kara­
binów nie są wystarczającym środkiem, aby po- 
kói monarchii zabezpieczyć przeciwko źle usposo­
bionym pieprzyjaciułom ? Księga czerwona prze­
konała nas, że na czele gabinetu naszego stoi 
mąż, który z wielkim talentem umie pracować 
około utrzymania pokoju, więc czyż 850.000 ka­
rabinów niewystarczy do poparcia tych dążeń je­
go ? Zresztą nie jesteśmy w tem położeniu, żeby­
śmy mogli lub żebyśmy potrzebowali sprawiać 
75.000 karabinów nad potrzebę.

Minister wojny K u h n wykazuje, że 900.000 
karabinów bynajmniej nie jest za wiele na Au- 
strję. W  r. 1866 mieliśmy 930.009 sztuk, a da­
wniej niemal milion. Wszędzie stały bataliony go ­
towe do wyruszenia w pole — a nie było bro­
ni dla nich. — Pomimo klęski pod Kbnig- 
gratzem, kto wie jJ ń  obrót byłby wziął rezultat 
kampanii, gdybyśmy mieli byli pud Ołumnńcem 
aibo nad Dunajem ustawiony 150 albo 20Uty- 
sieczny korpfts rezerwowy. Uprasza więc o przy­
zwolenie 900:000 karabinów.

Pr. H o c k  popiera Ziemu łkow skiego, a o- 
świadcza się przeciwko Skenemu.

Ks. J a b ł o n o w s k i  sądzi, że niepowinno 
się odmawiać rządowi tych 75.000 karabinów, je ­
źli rząd oświadczył, że są one potrzebne. Potrze­
ba być przygotowanym na wszystkie ewentual­
ności, afe należy także niezaniedbać nic, co może 
służyć do utrzymania pokoju. Jeźli chcemy się 
spuścić na utrzymanie pokoju w drodze dyploma­
tycznej, to potrzeba skuteczność tych zabiegów 
poprzeć potęgą wojenną.

S k e n e  zaprzecza, jakoby wniosek jego 
przesądzał uchwale przy szłej delegacji, co mu za­
rzucił br. Hock

S c h i n d l e r  oświadcza, że za wnioskiem 
Skenego możnaby głosować, gdyby był postawio­
ny w formie rezolucji.

Sprawozdawca dr. D e m e l  broni następnie 
wniosku wydziałowego i poleca go do przyjęcia.

S k e n e  oświadcza potem, że porozumiał się 
z Schindlerem, który poleca przyjęcie następują­
cej rezolucji „Poleca się rządowi wcześnie po­
starać się o zapewnienie dostawy reszty 75.000 
karabinów, potrzebnych do uzupełnienia uzbroje­
nia,11 (Poparto.)

S p r a w o z  la w c a  oświadcza, że przeciwko tej 
rozolucji niema nie do zarzucenia.

Rozpoczyna się głosowanie.
Wniosku wydziałowego punkt U a) 100.000 

karabinów do 35 złr. 25 cnt. —  3,325.000 złr.) 
przyjęto.

Przychodzi potem pod głosowanie wniosek 
Ziemi; łkowsk iego. Gdy rezultat okazał się wąt­
pliwy, więc głosowano imiennie. Wniosek odrzu­
cono riększi ścią 25 głosów przeciwko 24.

Punkt I. 6) (Przerobienie reszty 22l.000sztuk 
karabinów po 12 z ł.= 2 ,652.000 zł.) przyjęto, ró­
wnież jak  i rezolucję Schindlera i Skenego.

Uchwalono potem bez zmian :
II. Amunicja do pełnego uzbrojenia wojenne­

go a) do nowych karabinów 50 milionów nabojów 
(200 po 8 zł. 40 c.) 2,100.000 zł., b) do przero­
bionych karabinów 43,400.000 nabojć ‘2,174.545 
złr. w. a. ‘

III. Koszta rozsyłki bruni i amunicji 1296O0 zł, 
IV • Uzupełnienie zużytej innej broni: 5016 

szabel pionierskich po 6 zł. 55 c. = 3 2 .8 5 5  zł.
V. Iląterjał artyleryjski do pełnei służby po- 

low ej: działa 773.639, brakująca amunicja arty­
leryjska 1,387.451 zł. “  “  —
1 Przyjęto formułkę wstępną do tych wniosków 
z opuszczeniem jednak na wniosek ks. Jabłonow­
skiego, wyrazu „jednorazowe11.

Wniosek wydziałowy brzmi w dalszym ciągu: 
„W ysoka delegacja raczy uchwalić:

I. B) Nadzwyczajne żądanie do uzupełnienia 
istniejących zapasów mundurowych i broni dla 
bieżących potrzeb armii na stopie pokojowej w 
r. 1868 i dla kompletnej potrzeby uzbrojenia ar­
mii lądowej na stopie wojennej, a mianowicie:

а) na uzupełnienie zapasów augmentacyjnych 
armii 1,123.238 złr.;

б) na koszta wojska pieszego, mającego być 
uzbrojonem bronią odtylcową. (Przyjęto).

Dalej wnosi Wy dział:
I. O) Nadzwyczajne żądanie do zupełnego u 

zbrojenia armii lądowej z nowu zorganizowanym 
pociągiem w kwocie 685.000 złr. (Przyjęto)

I. D) Jednorazowe żądanie nadzwyczajne na 
nabycie remontów 94.584 złr.

I. E) Nadzwyczajne żądanie na środki lekar­
skie 75.ÓUO złr. (Przyzwolono obie pozycje bez 
rozpraw).

Koniec posiedzenia o godz. */43.

 .

fli.
niw

BUPrzegląd polityczny.
Naiwny, jeźli nie bezczelny jest korespundeut 

warszawski do czeskich Nar. Listów. Pisze on, że 
dlatego Polacy nie obchodził, w Warszawie pu­
blicznie stuletniej rocznicy barskiej, ponieważ zmó­
wili się między sob ą , aby jej nie obchodzić. Da­
lej ten sam korespondent donosi, że Moskwa już 
porzuciła system szpiegowskich rządów, bo zwi­
nęła urząd jeneralnego policmajstra w Warszawie! 
Narodni Listy ukłamują swoich czytelników, aby 
im Moskwę w dobrem okazywać świetle!

A u str ja . M ów ią, że ministerjum przedlitaw- 
skie Radzie państwa, a ministerjum węgierskie 
tamtejszemu sejmowi mają przedłożyć prujekta do 
sposol" obliczenia ludrośei, opierającego ,ię n.i je­
dnakich podstawach. Nowa ta konskrypcja ma być 
niezadługo przedsięwziętą.

Plan nowej organizacji politycznej, o którym 
już kilka razy wspominaliśmy, miał właściwie o- 
pracować pierwotnie dawny minister, Tuafe, we­
spół z radcą luimsterjalnym, Stahlinem Dr. Gi- 
skra przerobił tylko to opracowanie.

Mem. dipl. zamieszcza list z Rzymu, w któ­
rym m iędzy  innemi p ow ied z ia n o , *.u Pius IX .
miał oświadczyć w kwestji konkordatowej hr. 
Orirellemu, iż Stolica św. ile możności jak 
najdalej pójdzie w ustępstwach dla wymagań ;m- 
strj.iekieh. Tylko na polu tych kwestyj, które do­
tykają zasad dogmatycznych, nad którem roz­
prawiać niepodobna, zostanie kurja rzymska nie­
wzruszoną. Jakiekolwiek nawet byłyby środk’ , 
któreby przedsiębrano w Austrji w celu usunięcia 
konkordatu, papież tak długoby ieh nie uznał, 
dokądby układem urzędowym nia uzyskały ce­
chy zupełnej prawności.

Jenerał Klapka w przejeździe przez Szege- 
dyn oświadczył witającemu go tamtejszemu klu­
bowi honwedów, że jeszcze tego roku pewna li­
czba batalionów honwedów ma być uorganizo- 
wana.

Nap’o zbija stanowczo pogłoskę o ustąpieniu 
ministra komunikacyj, hrabiego Miko*

Burmistrz peszteński zabronił owacji z po­
chodniami, jak? tamtejsi zwolennicy zasad Bi>szor- 
menyego chcieli mu wypraw ić, jako sprzeciwia­
jącą się powadze uchwal sejmowych i orzecze­
niu sądów przysięgłych. Odnowienia procesu, o, 
które prosił Boszórmenyi, odmówiono mu.

Namiestnictwo styryjskie wydało okólnik do 
wszystkich tamtejszych Rad powiatowyen, z zapy­
taniem, czy gminy', a względnie producenci,] pier­
wotni, niezechcieliby z odnośnemi władzami woj- 
skowemi wejść w układy co do zaopatry ,/an a 
wojska w żywność. Tym sposobem ominiętoby 
liwerantów, na czem skorzystałoby nietylko aa- 
mini ifracja w ojskow a, ale i producenci uzyskali­
by pewnego odbiorcę. Czyż u nas nie możnaby 
tego naśladować ?

W  klerykalnych kołach wyższej Izby Ri dy 
państwa przygotowują wniosek, żądający odro­
czenia obrad nad projektami do ustawy o małżeiU 
stwach cywilnych i do ustawy szkolnej aż do te­
go czasu, dokąd nie nadejdzie z Rzymu ostate­
czny rezultat rokowań w tej sprawie ze św. k o le ­
gium. Ma być jednak pewną rzeczą, że woiosek 
ten zostanie w mniejszości. Mówią także, że przy 
rozprawach nad temi ustawami mają się wszyscy 
duchowni parowie austrjaccy w pełnej liczbie po­
jawić w Izbie. W  razie przyjęcia projektów, przy­
gotowują oni wielkie demonstracje.

Kardynał Rauscher dał księdzu Greuterowi 
naganę za jego ostatnią mowę, mianą w Izb ie po­
selskiej.

Wiener Taybiatl donosi, że pogłoski u całko- 
witem przyjęcia ustawy szkolnej w wyznaniowej 
komisji Izby panów, są fałszywe. Korni j a  ta du- 
szła zaledwie do połuwy tej ustawy, a klerykalni 
robią w obradach nad tym przedmiotem wielkie 
trudności.

Wczoraj (w poniedziałek) miano podpisać w 
W ;edniu austijacko-pruski traktat cło wy- Układy 
o zniżenie cła od tkanin i plecionek zostaJy bez­
skutecznemu

Pester Lloyd donosi, że cesarzowa zostanie w 
Budzie do lipca, potem uda się na dwa miesiące 
do Isehl, a jesień m* przebyć znowu we W ę­
grzech, w zamku Godollći.

Cesarz odjął arcyksięsiu Henrykowi prawa 
arcyksiążęce, ale w Budzie znacznie ułatwiono mu

drogę do uznania małżeństwa i przebaczenia ce 
sarskiego, któregu wkrótce się spodziewają-

Książę Napoleon ma w Wiedniu zacb )wać 
takie same iukognito, jak w przeszłym roku ce­
sarstwo franenzcy w iSalcbnrgu. y.

t iz n a jc a r ia . Nuncjusz prpiezki, monsignor 
Bianchi, złożył protest na stole prezydenta Rady 
związkowej przeciw kantonalnemu rządowi zAar- 
gowii, który nie pytając Stolicy apostolskiej, zniósł 
klasztor kapucyński w Baden. Rada związkowa 
odpowiedziała, że sprawa ta nie należy dc jej 
zakresu działania, a więc ze swej strony nie mo­
że nie innego uczynić, jak tj lko zawiadomić kin- 
tonalny rząd Aargowii o założonym proteście.

Z  końcem zeszłego roku wielka Rada kan­
tonu berneńskiego zmniejszyła w Jura liczbę świąt 
katolickich na 6, przeciw czemu kilku obywateli 
z Jura wniosło energiczny rekurs. Dn. 4. b. m. 
miała wielka Rada obradować nad tym rekursem, 
lecz na wniosek jednego z radców zgromadzeni 
przeszli nad nim do porządku dziennego.

Rada związkowa zamówiła z Ameryki 15.000 
karabinów odtylcowych.

F ra n c ją , Pokojowe oświadczenia Roukera 
na posiedzeniu Ciała prawodawczego z dnia Ł  
bm. oddzi?,łaJy jak najlepiej nie tylko na publi­
czność, nielubiącą wojny, |eC2 j na giełdę samą. 
Od dłuższego czasu z larzył0 się to po raz pierw­
szy, że znaczna część ludnj§ei uwierzyła osobie 
urzędowej. Jednak teraz.sądzą, że rząd myśli isto­
tnie o zachowaniu pokoju. Oświadczenia te zga­
dzają się zresztą z poglądami na obecno położe­
nie wszystkich tych osób, które w sprawach poli­
tycznych mogą być jak najlepiej pi Informowane. 
T/iberti gniewa się marszalka Niela za jego 
mowę, miana w czasie rozp aw nad rocznym Lon 
tyngeusem. „Pan.Nie! ..wierdził, m0wi wspomnia­
ny dziennik, iż zeszłego roku nie mieliśmy dla 
tego wojny, że nie b j liśmy Przygotowani. A  więc 
działając konsekwentnie w roku przyszłym, kiedy 
armia będzie już ostatecznie zreorganizowaną, 
wojna musi zapukać do J^w naszych11!

Pan Tkiers nie będąc Pewnym, czy w samvm 
Paiyżu utrzjma się jego kandydatura, zamyśla 

ystąpić przed wyborcami w Marsyii^ gdzie spo­
dziewa się jak na(lepszego przyjęcia. Figaro do- 
msi, że w kolach demokr?.t}7CZnyeh podpisują, a- 

dres do Wiktora Hugo, w któr m go proszą o 
przyjęcie mandatu na posła departamentu Se­
kwany. , .

Były król Hanoweru, Jerzy oświadczył przez 
umyślnego pełnomocnika panu de Moustier, że 
odtąd zamierza działać wespół ze stronnictwem 
naroduwem, istniejącem w połu,1Ji0>' vcb Niem 
czech. Rzecz ta rozweseliła urzędowe koła, a p, 
de Moustier, iak to donosi jeden z korespoodeii 

[■ tów Gazety KoloAikiej, uznał za stosowne nic nie. 
odpowiadać.

Dnia 5. b. m. poseł włoski w towarzystwie 
sekretarza legacji i pana Pincherle, deputowanegu 
miasta Wenecji, udał się na cmentarz Montmpr- 
tre, aby zabrać ciało Mauina, jego żony i córki 
Dr. Marianlin zastępów?! rodzinę Schefferów, w Któ­
rej grobie leżały zwłoki Manina. Ze strony rządu 
francuzkiego był obecnym leJei dyrektor z mi- 
nisterium spraw zagranicznych. Po opieczętowa­
niu trumny włoskiego patrjoty, przewieziono ją 
na dworzec kolei lugduńskiej wraz z zwłokami 
jego żony i córki. Dyrektor Towarzystwa pary­
skiego, zajmującego się urządzaniem pogrzebów, 
odprowadzi ciała aż do Wenecji. W  Uanslebourg 
będzie czekała na pociąg deputacja włoska, która 
odbierze zwłoki. W Paryżu odbyła się cała cere­
monia prawie tajemniczo, gdyż rząd r  e chciał 
dopuścić ze strony ludn żadnęi owneji na cześć 
zgasłego weneckiego demokraty.

Chociaż obrażone dzienniki pozwoliły ogłosić 
dokumenta, jakieini im groził le to jednafc
p. Cassagnac nie uiścił się dotychczas z przyrze­
czenia i nie umieścił jeszcze ani jednego listu 
kolumnach swego czasopisma,

Niektórzy sadzą, że wszystko pójdzie ad acta. 
bo cesarza zaczyna gniewać zbytnie przewlekanie 
się tego ikaudału. Wprawdzie pau Cassagnac 
skompromitowałby się milczeuietn wobec całego 
narodu, lecz podobna komprnnU icja jest drobno­
stką dla publicysty, który przC'-1 ^wszystkiera sta­
ra się ) względy figur rzą|,‘ 0W1 ^  -

Jak wielka niechęć ^objawia się pomiędzy 
ludnością francuzką przeciw świeżo zaprowadzo­
nej ustawie wojskowej, świadczy najlepiej ta oko­
liczność, że w Sivry śfljiM  włościanie wszystkie 
zabudowania hr. de Bague za to, że tenże ośmie­
lił się był glosować zjj PpWyższą ustawą.

Ża przewiezienie do ^Jjjńcii jednego numeru 
belgijskiego dziennika 1 Efoile Befge' policyjny sąc 
poprawczy w Lille skazał niejakiego p. Greppo, 1 
który szczyci się ielką sympatją pomiędzy lo­
dem) na 100 franków grzywny i na miesiąc wię 
zienia. Londyński I” iernat‘onal. który dotychczas 
uważano za półurzędowy dziennik fraDeuzki skon­
fiskowano na grau/cy dUla 5 , 5, m. za artykuł, 
gdzie było powiedziano, że Ciało prawodawcze
■irugiego cesarstw o jest tak wielkie, jak za cza­
sów pierwszego cesarstwa. Słowa te wzięła cen­
zura za obelg?-

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego 7. bm, 
134 głosami przeciw 72 przyjęto artykuł 12. 11 
stawy prasowej, który mówił, że każdy dzienni 
karz, skazany po dwakroć z? przestępstwa pra­
sowe, utraca prawo wyboru. Gueroulf* żądał, aby 
Izba zap)taIa się ministra spraw wewnętrznych, 
w jakich stosunkach znajduje się rząd do dzień 
nika Baye targającego się na prasę niezawisłą 
Zgromadzenie nie chciało dopuścić w tej mi jrze 
żadnej inrerpelacj,

Vacherot został mianowany członkiem aka- 
dem i OŁiojętności, w miejsce zmarłego filozofa, 
Wiktora Cousin.

W io ch y  Memoriał Diplomatiąue Otrzym" ,3 a
Rzymu list od jakiejś osoby, której pud każdym 
względem ufa najzupełniej. -W liście jym utrzy­
muje ta osoba, że Pius IX . oświadczył hr. Cri- 
veliemu, że Stolica apostolska uczeni w sprawie 
konkordatu wszystko, co ty lko da się pogodzić 
z Jej żywotnemi interesami, 12cz zato co się 
tycze pytań, odnoszących się do zasad dogmaty­
cznych, pozostanie niewzruszoną. Papież przy­
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rzekł ze swej strony nie odzywać się tak długo 
przeciw śrolkom  umywanym rl<, usumęcia kon­
kordatu w państw ie austrjackiem, dopóki te środ­
ki nie będą urzędownie ogłoszone. Okazuje się 
z tego listu, że kui ja rzymska nie jest sl łonną 
do żadnego ustępątwa na korzyść postępu. Każdy 
środek, użyty przez dwór wiedeński, może ona 
uznać za sprzeciwiający się albo z jej żywotnemi 
interesami, lub też z zasadami dogmatycznemi, 
i w ten sposób nie przystanie nigdy na usunięcie 
konkordatu.

Izba poselska zajmuje się od kilku dni spra­
wą przymusowego obiegu papierowych pieniędzy. 
Sprawa ta , m ająca  czysto miejscewą doniosłość 
będzie prawdopodobnie załatwioną dopiero z koń­
cem bieżącego tygodnia.

Komisja, jaką rząd włoski zamianował do 
zdania sprawy ze stanu marynarki wojennej, 
przyszła do przekonania, że od dawien dawna 
urzędnicy gospodarzyli po wszystkich portach jak 
naigorze-'. nie zważając ani na materjał budulco­
wy, który w wielkiej ilości gnije do dnia dzisiej­
szego nad brzegami morskiemi, ani tern mniej na 
prowadzenie ksiąg rachunkowy en, z których' nie­
podobieństwem przekonać się o prawdziwym do- 
cnodzie. i wydatkach. L dziwić rię tu potem, że 
Włosi mają tak wielki roczny niedobór!

Roboty fortyfikacyjne w zamku [św. Anioła 
są już na ukończeniu. Od strony północnej 
twierdza otrzymała kilka nowych pierścieni oko­
pów ziemnych, tudzież przez Pawła IV. rozpo­
częte mury obronne, i nareszcie złączono ją  z 
Watykanem długim warownym kurytarzem. Szcze­
gólną uwagę zwrócono na Awentyn, gdzie kla­
sztor śvr Sabiny otrzymał trzy działa. Nierównie 
jeszcze więcej pracują w C ivitavecchii, gdzie 
w ostatnich zimowych miesiącach pojawiło się 
nie mało nowych fos i wałów. Niedawno kłó­
cili się mieszkańcy Monte-Rotondo ze swoim pro­
boszczem, w której to sprawie sam papież mu­
siał interweniować. Rzecz tak się miała: Kiedy 
w czasie ostatniego powstania na terytorjum 
rzymskiem, Garibaldi wziął do niewoli całą za- 
ługę w Monte-Kotondo, wówczas musiał pro­
boszcz tegoż miasteczka pogrzebać na rozkaz 
Garibaldego wszystkich poległych ochotników 
r  podziemnicach kościelnych. Niektórzy z mie­
szkańców użalali się później przed biskupem 
na proboszcza, któremu zarzucali sprofanowanie 
kościoła. Papież powiedział, aby zmarłych po- 
zostawiuno w pokoju.

Z iem ie  p o lsk ie . Do Dzień. Pozn. piszą z 
W arszawy: „Dzień uroczystości wstąpienia na tron 
cara Aleksandra przeszedł spokojnie. Mówimy: 
spokojnie, bo kilka dni temu zapewniano na prze­
mian o rzeczach najsprzeczniejszych: już to o au­
tonomii Królestwa, już o zniesieniu nawet jego na­
zwy. Sami nigdy nie przypuszczaliśmy zniesie­
nia Królestwa, jak i nie podzielaliśmy pogłosek 
o autonomii. Hrabia B ćrg pozostał w ńersburgu 
na wczorajszą uroczystość ■ przybędzie dopiero 7 
b. m. Zastępuje go, jak wiadomo, baron Ram­
say. Otóż nad spodziewanie Dziennik Warszawski 
nie zamieścił zwykłej zapowiedzi o przyjęciu w 
zamku królewskim. Zwykle p. Funduklej przyj 
mował władze cywilne i wojskowe, obywatelstwo 
oraz ziemskie i miejskie. Zmieniono także na 
wczoraj formę iluminowani i mieszkań, miano­
wicie kazano zapalić po dwie świece w każdem 
oknie, zamiast kagańców, złożonych z doniczek 
oświetlonych i stojących przed domem po ulicach. 
Słowem, pozornie każą obchodzie świetniej, a rze­
czywiście brak przyjęcia w zamku i zwykłych 
101 wystrzałów (obecnie dają tylko 27) dają do 
zrozumienia, że rząd traktuje Warszawę jak ka­
żde miasto gubernialne. a nie jak stolicę królestwa 
Polskiego. To stopniowe degradowanie Warsza­
wy, biorące bezsprzecznie początek w sferach ko­
mitetu urządzającego, w rażącej zostaje sprze­
czności z wiadomościami z Petersburga, już wam 
wiadomo, że na przedstawienie nunisterjum car 
rozkazał natychmiastową przerwę w' wychodze­
niu dziennika Moskwicz. Po Ootos e równif za­
szczytne stanowi ko zajmował Moskwicz jakoultra- 
panslawistowski organ. Jednocześnie niemal z 
wiadomością o zamknięciu Moskwicza, rozeszła się 
wieść po mieście, że nadszedł telegram z Pąryża, 
donoszący o konferencjach br. Budberga z mar­
grabią de Moustier. Moskwa miała zapewnić mo­
carstwa o swojej miłości pokoju, o chęci zgodne­
go z niemi postępowania na Wschodzie i o swo- 
jem umiarkowaniu — względem Polaków. Tele­
gram ten ma być dziś ogłoszony, i»k słychać, w 
Dzienniku Warsz. Powodem spóźnienia jest właśni" 
owo święto galowe, w którem pisma nie wycho 
dzą, bo telegram przyszedł wczoraj rano.

Ze wszech stron więc donoszą o cofaniu się 
niby Moskwy' w polityce zagranicznej; temu chcą

u nas niektórzy przypisać powstrzymanie „przy 
gotowanego na wczoraj wcielenia Królestwa." 
Tymczasem d z i n a  pewno głoszą, że hr. Berg 
wraca niezawodnie wraz z innymi dygnitarzami 
cywilnymi. “

Znów zaczynają się pojawiać wieści o zła­
godzeniu systemu rządów moskiewskich w Kon­
gresówce. Mianowicii jakiś korespondent do 
Dresd. Journal opowiada wiele pięknych rzeczy o. 
■iojednawczerr i łagodnem usposobieniu Moskali 
dla Polaków. Stanowisko Austrjr wobec sprawy 
polskiej miało tak łaskawie usposobić Moskali.

K r o n i k a .
— Na trzecie j d z ie ln icy  m iasta L w ow a  staraniem 

sekcji dobroczynności urządzona w zbudowani ach u św. 
Marcina ochronka dla małych dzieci, została dnia dzi­
siejszego otwartą. Zarobnicy, udający się na całodnio 
wą robotę z domów, mogą tam odnosić swoje dzieci.

— Z ap roszen i*  odnośnie do g. 9. statutów Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy dla oficjalistów prywatnych, 
mam honor zaprosić najuprzejmiej wszystkich PT. pp. 
właścicieli dóbr ziemskich, księży proboszczów, dzierża­
wców i oficjalistów prywatnych pow. łańcuckiego, by 
w dni* 16. marca b. r. na posiedzenie w Łańcucie, w 
celu wyboru z pomiędzy siebie członków wydziałowych 
i prezy dującego, do Łańcuta przybyć zechcieli.

kańczuga dnia 7. marca L868
Tadeusz Neymanuwski, delegat Towarzystwa.

— S p raw ozd an ie  Wydziału Towarzystwa wzaje­
mnej pom ocy akademików lwowskich za r. 1867—1868.

L- ‘ D o c h o d y 
Remanent kasowy z przeszłego roku 71 zlr. — c. 
Z wkładek członk iw wpłynęło 317 ,  50 ,
Z koncertu 381 „ 3 „
Z przedstawienia teatralnego w Tarnopolu y4 „ — ,
Z inuych źródeł wpłynęło 12 ,  43 „

O. 875 96razem 
II. R o z c h ó d .

Czynsz za dwa pierwsze kwaitały 175 złr. — c.
Usługa 46 .  — „
Oświetlenie, opał i td. 131 „ 63 „
Prenumerata i pocztowa przesyłka dzien­

ników, opłata listów i td. 164 „ 69 „
Zhkupno i oprawą książek' 59 „ 10 „
Koszta koncertu ’ 39 „ — „
Drukowanie statutów- 8 „ — „

razem 823 „ 42 „
III. Wydział poczytuje sobie za obowiązek złożyć 

publicznie w imieniu młodzieży akademickiej podzięko­
wanie wszystkim Redakcjom i Wydawnictwom za bez­
płatne przysełanie czasopism i dzieł, i tak : Redakcji 
Gazety Narodowej, Dziennika- Lwowskiego, Dziennika Poznań­
skiego, A'euts freie Presse, .Gazety Toruńskiej, Słowa, Gazety 
Przemysłowej, Szkoły, Strzechy, Wydawnictwa dzieł tankh i

użytecznych, Przyjaciela Ludu, Tygodnika Lwowskiego, Prze­
glądu Polskiego, Dziennika Literackiego i Gminy.

Również dziękuje W ydział Szanownej publiczności 
miasta Lwowa i Tarnopola za liczny współudział na 
koncercie i przedstawieniu teatralnem, danych na korzyść 
Czytelni. Nakoniec dziękuje także pp. Strzeleckiemu, 
Sipińskiemu, Czemeryńskiemu, Milewskiemu, Zeisber- 
gowi, Lipińskiemu, Inlenderowi za książki, które Czy- 
telui darować raczyli.

IV . Liczba członków Czytelni wynosi w tym roku 
L98, w porównaniu więc z liczbą członków w przeszły m 
roku okazuje się znaczna nadwyżka. Liczba książek w 
bibliotece Czytelni pomnożoną została o 65 tomów, 
czasopism i dzienników liczy Czytelnia 38. Obecnie gdy 
przystępują do Czytelni słuchacze akademii technicznej, 
ilość członków bez wątpienia znacznie się pomnoży, a 
Czytelnia stanie się odtąd ogniskiem ruchu umysłowego 
i węzłem prawdziwego koleżeństwa całej akademickiej 
m. puzieży. — Lwów dnia 6. marca 1868.

Tadeusz Skałkow ki, , 1 Ifons Czajkowski,
przewodniczący. zastępca przewodniczącego.

Edward Sumper, podsknrbi.

— Z K rak ow a (eden z korespondentów naozych wy­
jaśnia powód, dla czego autor naszej K r o n i k i  k r a ­
k o w s k i e j  mylnie zapatruje się na bal, dany przez 
burmistrza tamtejszego. Bal ten nie był dany na koszt 
miasta, lecz z własnych funduszów prezydenta miasta 
Krakowa. Prezydent — pisze nasz korespondent — zrzekł 
się swojej pensji na korzyść miasta, prezydent wszy 
stkie stowarzyszenia wsparł nojnie swoim groszem, pre­
zydent przyczynił się pieniądzem i czynem do zawiąza­
nia komitetu, obdzielającego głodnych zupą rumiordz- 
k ą ; czegóż jeszcze od niego żądają? Maż mu być je ­
dnemu nie wolno zaprosić do siebie, kogo mu się po 
doba, ngościć ich za swój własny grosz ?

Inny korespondent wyjaśnia czy prostuje ustęp z 
ostatniej K r o n i k i  k r a k o w s k i e j  o wyprowadzeniu 
pewnej damy na balu artystów i literatów. Pan 8 ., któ­
ry ją  wprowadził — nie wyprowadził jej, ulegając prze­
mocy, lecz uczynił to natychmiast na pierwsze wezwa­

nie gospodarzy. Czy nietaktowne postąpienie pana S. 
przez to zmniejszone «...

— Z M y ś le n ic  nrm piszą: Dla wytłumaczenia po­
stępowania członków Rady miejskiej , głosnjących za 
nadaniem posady lekarza człow iekow i, nieumiejącemu 
po polsku — wiedzieć wypada, że przyczyną tego była 
ta okoliczność, iż pewna Polka, mająca urazę osobistą 
do kandydata Polaka — użyła stanowiska męża swego 
do wpłynięcia w tak niekorzystny sposób na czł< nków 
Rady miejskiej.

Jak widzimy, sławetna Rada myślenicka dobija się 
sławy pacanow skiej!

— W y k ła d y . Jutro będzie miał w sali ratuszowej 
p. Władysław Zawadzki wykład o życiu i pismach Ka< 
rola Szajnochy, połowę z czystego dochodu przeznacza 
prelegent na korzyść funduszu imienia ś. p. Szajnochy.------I i

(L ) Teatr. Dramat Słowackiego „ N i e p o p r a w n i "  
doczekał się w tę niedziele pierwszego przedstawienia 
na scenie tutejszej. Nie wahamy się wj^powiedzieć, ze 
ogólne wrażenie, jakie sprawił ten utwór, zostaje w ra­
żącej sprzeczności ze zdaniem bezwzględnych wielbi­
cieli Słowackiego. Mógłby kto powiedzieć, że publi­
czność, która toleruje takie lichoty, jakie jej zwykle 
dają pod tytułem dramatów, nie ma prawa być wybre­
dną, gd] chodzi o dzieło wielkiego poety. Zarzut ten 
byłby jednak niesłusznym, już dla tej jednej przyczyny, 
że ta publiczność, która przyszła na przedbtawienie 
dramatu Słowackiego, rzadko bywa w teatrze, a naj­
mniej wtenczas, gdy dają fabrykaty pani Birch- Pfeiffer, 
„Syna szatana" albo „Monte Christo". Nazwisko Słowa­
ckiego na afiszu zwabiło widzów, których lada czem 
zwabić nie można. Jeżeli kiedy, to tą razą ogólny sąd 
publiczności można uważać jako kompetentny, a sąd ten 
stauowczo odmawia „Niepoprawnym" głównych zalet 
scenicznych.

W dramacie tym, więcej niż w którymkolwiek in­
nym utwoize Słowackiego występuje ujemna strona jego 
płodów poetycznych : chorowita fantazja, goniąca za 
zrobieniem efektu, i posługująca sie w tym celu manie-_ 
rą, naśladowaną ze wzorów, których d u c h a  raczej na­
leżałoby było naśladować. W utworach lirycznych, albo 
w dramatach, osnutych na tle fantastycznem, wada ta 
występuje mniej jaskrawo, a nawet można powiedzieć, 
że to, co jest najmniej prawdziwem w pismach Słowa­
ckiego, to, co jest najmniej jego własnością, to, eo jest 
albo naśladowanem albo wprost wziętem od Szekspira 
lub najrona, to przy jenialnym jego  sposobie władania 
językiem ojczystym, najbardziej imponuje ślepym wiel­
bicielom ekscentryczności, i to stworzyło całe roje na­
śladowców, z których każdy ma jakąś ranę w sercu, w 
której dłubie bez ustanku i chwali się ze swoich bólów 
w rymach, ile możności mglistych i niezrozumiałych. 
kle „Niepoprawni" nają być dramatem, osnutym na tle 
rzeczywistości, mają nam okazać stosunki, istniejące 
na jawie, i osoby żywe, działające każda w swój spo­
sób i przemawiające każda swoim językiem. Otóż co 
do stosunków, nie tracą one jeszcze tyle na swej pra­
wdzie przy nastroju, w którym trzymany jesi dramat. 
Są to w istocie stosunki nadzwyczajne, jakich ludzkość 
nie znała od czasu wędrówki narodów i połączonych z 
nią wojen eksterminacyjnych. Potrzeba może nawet ja ­
kiegoś dziwacznego, jakiegoś niby ognia bengalskiego, 
ażeby godnie oświecić ten obraz, na którym mord i po­
żoga występują jako rzeczy codzienne, zkturemi każdy 
już się oswoił, ażeby w duszy każdego widza wzbudzić 
nastrój ponury, odpowiedni scenom , które odgrywają 
się przed jego oczyma. Tymczasem poeta poszedł za 
daleko. Barwy jego są nietylko jaskrawe, ale do prze­
sady ekscentryczne, a zamiast żywych figur, w których 
mają poznać się ci, których chciał smagać swoim sar­
kazmem, poruszają się przed nam fdziw olągi nieznane; 
każdy z nich rusza się i mówi tak, jak gdyby był ma­
leńkim Bajronem albo Słowackim.

Najmniej podobnymi do żywych istot są tu obydwaj 
hrabiowie : Fantazy i Rzecznicki, to też i w przedsta­
wieniu najgorzej wypadły te role. P. Wilkoszewski by ł­
by może mniej mdłym i niesmacznym przedstawił Fan- 
tazego, gdyby go był pojął tak, jak to uczyniła pani 
Nowakowska z Idalią. P. Wilkoszewski mniemał może, 
że ekscentryczność i ckliwa przytem seniymentalność 
Pantazego, oddana w pewny sposób, sprawi efekt k o ­
miczny otóż mniemanie to zawiodło artystę. Lepiej 
było być poważnym, tragicznym. Idalia, jak najlepiej 
oddana przez p. Nowakowską, odzuaczał? się wybornem 
wygłoszeniem wierszy, przedstawiających nie małe tru­
dności w deklamowaniu. Artystka umiała wypowiedzieć 
najhazardowniejsze zwroty, które autor w łożył w usta 
tej fantastycznej postaci, w sposób, który je  czj nił je ­
żeli nie pięknemi, to przynajmniej mniej raźącenr.

Najwdzięczniejsze są tu role Jana i majora moskiew­
skiego, choć w całym układzie sztuki raziło, ze naj­
szlachetniejszą osobą w mej jest właśnie Moskal, który 
przy śmierci spowiada się jak z grzechu, z bydlęcej u- 
ległości dla cara. P. Szymański w roli Jana dał jeden 
dowód więcej, jak doskonale może grywać bohaterów 
tragicznych. Musimy tu jeszcze wyrazić nasze zdziwie­
nie, że dyrekcja tak maro robi użytku ze zdolności p.

Nowakowskiego. Nie znalazła dla niego roli w Niepo­
prawnych. Czyż p. Nowakowski nie przydał się na nic 
więcej, jak na barona le Coq albo na Midasa? Dyrekcja 
powinna pamiętać o tem, jak wielką odpowiedzialność, 
bierze na siebie wobec publiczności, a nawet wobec ca­
łego kraju, marnując najlepsze siły artystyczne, które 
ma pod tęką, a wyręczająu sic natomiast statystami lub 
podrzędnymi aktorami, nj ztądLiz owąd powołj wanymi 
do zapełniania ról najważniejszych.

— Sprostowanie na sprostowanie. Szanowna re­
dakcjo ! M o n t a l e m b e r t  w ż y c i o r y s i e  Władysława
hr. Zamojskiego wspomina, jako tenże, mając lat 27, 
był oficerem ułanów. Szanowny tłumacz tego artykułu, 
p. Ksawery (iodefiski (patrz fejleton Czasu z 15. lutego 
b. r.) umieścił krótki przypisek. wyświecający, iż ś. P- 
Władysław w tymże czasie był oficerom gwardji strzel­
ców konnych; gdy jednak szanowny p. Lipiński w kro­
nice Czasu z d. 19. lutego w i n t e r e s i e  (jak się wy­
raża) d o k ł a d n o ś c i  o p i s u  sprzeciwia się temu 
twierdzeniu, na dowód czego przytacza, że z hr. Za­
mojskim razem służył w jednym szwadronie ułanów — 
dozwoli szanowna redakcja, że v  i n t e r e s i e  p r a ­
w d y  i w dowód p r a w d z i w o ś c i  p r z y p i s k u  t łu ­
m a c z a  przytoczę tu Mochnackiego , Powsinie narodu 
polskiego i r. 1830 i 1831“ (Poznań 1863) na ser. 49. tomu 
II. wiersz 15. z dołu, gdzie autor zowie go p o d p o r u ­
c z n i k i e m  p u ł k u  g w s r d j i  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  
lub co więcej, urzędowy „Rocznik wojskowy Król. Po-  z 
'roku 1830, str. 28, wiersz 5ty z dołu, gdzie zmarły mię­
dzy adjutantami polowymi w ks. Konstantego w cha­
rakterze p o d p o r u c z n i k a  p u ł k u  s t r z e l c ó w  k o n ­
n y c h  g w a i d j i  jesi wymieniony.

Sądzę, iż ś. p. jenerał nadto był wybitną postacią, 
aby życiorys jego  na zupełną dokładność w najmniej­
szych szczegółach nie zasługiwał.

Lwów dnia 6. marca 1P68. Aureli Urbańua.
—  Wyjaśnienie. Oświadczam, że pan przewodniczą­

cy źle innie zrozumiał, gdy przy poddawaniu pod g ło ­
sowanie wniosku mego nazwał go „odraczającym", co 
też powtórzono w Gazecie Narodowej we wczorajszem 
sprawozdaniu z niedzielnego zgromadzenia czeladzi rze­
mieślniczej w celu zawiązania Towarzystwa ku nauce i 
rozrywce. Byłem przeciwny zawiązaniu się takiego T o ­
warzystwa, ale natomiast postawiłem wniosek ażeby 
n i e z w ł o c z n i e  przystąpiono do nawiązania „ T o w a ­
r z y s t w a  w z a j e m n e j  b r a t n i e j  p o m o c y " ,  co 
dla kolegów moich, czeladzi rzemieślniczej, uważam za 
najpilniej potrzebne. — Lwów dnia 10. marca 1868.

Antoni Mańkowski.

Ostatme wiadomości.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej, mi­

nister skarbu zawiadomił zgromadzonych, żeNajj. 
Pan sankcjonował ustawę o rozciągnięciu uwolnień 
od podatków na przero’ ione i nowe budowle po 
wsiach, tudzież o zaokrąglaniu gruntów. Projekt 
rządowy, tyczący się pożyczki dla Galicji, przyjęła 
Izba z poprawkami, wniesionemi przez Wydział. 
Przyznano 350.000 guldenów z procentem po 5 
od sta. Spłata nastąpi w trzech latach, hcząc^od 
1 . listopada-ł868 roku.

W  Bółgarji zaczynają uspokajać się umysły. 
Najwięcej przyczyniają się do tego sami ajenci 
moskiewscy, którzy otrzymawszy wskazówki z 
Petersburga, wzywają ludność, aby przedwczesnym 
wybuchem nie popsuć sprawy wyswobodzenia. 
Komitet rewolucyjny pracuje dale w ukryciu.

W  Hercogowinie Turcy pracują bardzo gorli­
wie nad budowaniem nowych gościńców, i tam­
tejszą załogę wzmocnili dwoma tysiącano b tszy- 
bozukow. Wkrótce ma przybyć 10 tysięcy tych 
żołnierzy z Małej Azji, aby wzmocnić załogę w 
Bółgarji i Azji. -------------

W  Meksyku odki y ły  władze 0p is e k k t ó r y  
miał na celu zamordowanie prezydenta Juąi-eza.

Telegramy „Gazety Narodowej *.
W ie d e ń  d. 9 . m a r c a  ( w  n o c y )

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby niższej przyjęto 
§§. 2 . do 6 . ustawy o lichwie według wnio­
sku Wydziału. Najbliższe posiedzenie we czwar­
tek. —

Książę Napoleon zaniechał podróży do 
Wiednia, wraca prosto do Paryżâ , zato przybę­
dzie do Wiednia z pewnością w maju.

B e r l in  d. 9 . m a r c a . Dziś zawarto i 
podpisano traktat handlowy między Austrją a 
Związkiem cłowym.

P e t e r s b u r g  d. 9 . m a r c a . Zape­
wniają najwiarogodniej, że cesarz Francuzów 
przybędzie w lipcu do Petersburga. Przygoto­
wują świetne manewry wojskowe.

l ó ć l b ż 'h J - 1'I lłT '' 
Gospodarstwo, przemysł i handel.

L w ó w  d. 9. marca. Z  g ie łd y . Efekta 
i monety. Akcje kolei galic. Karoia Ludw. 
po 200 złr. m. k. płacą 206.50, żad. 207.50; 
kolei lwow. czerń, po 200 złr. w. a. w 
srebr.ipł. 179.— , żąc. 180. — ; banku hipot. 
gal. po 200 złr. z wpłat. 40”/ 0 : płaca 73.25, 
żąd 74.—. List., .Towarzystwa airfuytow? 
go gal- w m. k bez kup. pi. 80.65, żąd. 
80.90; Towarzyst. kred. gal. w. a. bez kup. 
pł. 76.75, żąd. 77.— , banka hipot. galic. 
bez kup. pł. 87. — , żąd. 87.75 złr. Obligi 
iudemniz. gal. pł. 61.80, żąd. 65.— ; poży­
czki głod. z r. ] 86fi po 7% pł. 99.—, 
żąd. 99.50; pierw* zen. k ń . giń. Kar. Lud. 
1 < misji pł. 93.75, żąd. 94.25; II. emisji
pł. 89__. żąd. 89.5'): pięrwszeń. kol. gal.
j/o™, czerniow. I. emisji pł. 78.75, żąd. 
79.50; pierwszeń. kol. gal. lwow. czer. 
II. emisji płac. 82.50, żąd. 83.—. Dukat 
cesarski r,łaca 5.55, żad. 5.58; napoleond’or 
pł. 9.28, żad.'9.33 rnoel srebrny moskiew­
ski płaca f . 79, żad. 1.81; rubel papierową 
mosk. pł. 1.59'/,. zad. 1.60'/,: pruski ‘ bilety 
kasowe pł, 1.70, £. 1,7,1.. połimperjał mo­
skiewski płaca 3.0U, żad. 9.57; srebro płacą 
114.—. żąd. li-5.25 złr.'

Sprzedano: Listy banku, hypot. galic. 
po 87 złr. 75 cct. Towary: Koniczyna czer­
wona korzec 1800. 38.50, stera korzec 180ft. 
24 złr » do 15. irarta. Kukurudza korzec 160 
funtów elfect dosyp, do 170ft. 6 złr. 75 c.

K asa oszczęd n ości w  S tryju . W ykaz 
sum ai/czny:

W łożono od 1. marca do 31. gi-dnia 
1867 • . . 15.443 złr. 50 ct.

" Procentów dla stron 
»a ra' przynęl3 281 „ 41 „

Łącznie 15.724 złr. 91 ct.
Zwrócono w r. 1867 stronom 1.146 „ 9 „

Stan kapitałów w kład- 
kowyck z końcem gru
dnia 1 >67 , L4.578 złr. .82 ct.

K o le je  g a licy jsk ie . 1 entralblat' f .  E - 
itnbahnen umieszcza w swej urzędowej czę­
ści ugodę zd. 20. sierpnia z. r., lawartą po­
między pełnomocnikami austrjackimi i m o­
skiewskimi w przedmiocie nawiązku kolei 
galicyjskich i moskiewsko-podolskiem1 przy 
Podwołoczysł ach. w ugodzie tej usta­
nowiono, na jakiej wysokości względem 
siebie mąią stać oba dworce, tudzież kieru­
nek linii kolejowej miedzy dzielnicą wo 
skiewską a galicyjska Bodwołoczysk. Mi­
nisterstwo wezwało Rade zawiadowczą k o ­
lei Karola Ludwika, aby jak najrychlej” sba- 
dano trasę od Tarnopola do Podwołoczysk, 
i przedłożyć wypr icowany projekt.

Hr. Aladar Andrassy i Adam Potoctu 
którzy imieniem większego konsorcjum dnia 
30. stycznia b. r. wnieśli prośbę do węgier­
skiego ministerstwa handlu o pozwolenie 
przeasiębrania rohót wstępnych około pro­
jektowanej linii kolejowej z Koszyc do 
Przemyśla, podali teraz taką samą prośbę 
do wiedeńskiego minmterstwa*handk .vzgl 1 - 
dem przedsiębrani; takichże samych robot 
na stronie galicyjskiej. Ministerstwo to, jak

donosi dziennik przytoczony, uczyniło re­
zolucję Lwoją zawisłą od rezulbur badań 
węgierskiego ministerstwa komunikacji co 
dó wyboru kierunku projektów.,nei linii na 
terytorjum węgierskiem.

Stry j 5. marca. (Ceny ta rg o w e j  Wie­
rzyca pszenicy 4.80, żyta b.50, jęczmienia
2.40, owsa 1.30, hrec^ki 3 grochu 3.60,
bobu 3.50, Fasoli białej 4.6Q, czerwonej 
3.50., kukurudzy 3.50, kartofli 1.60, cebuli 
2 50, funt mięs® wolowego 13 ct. masła 
świeżego 13, grzybów suszonych" 86, kopa 
jaj 60 si;tuk 1. -  sąg drzewa twardego 
6 .—, miękkiego 4.80,korzec koniczyny 180 
fnt. 3 2 . - ,  cetnar siana M o , s ł o m y  w okło- 

wodu zarazy 
kolicy, Li rgi 
Na nowo w\

  W  W fti TA
dzież kolomach

natach 54 cnt. , owodu zarazy, nanuiacej 
bydło rogaffi w okolicy, tara i ^ ^ ' j u  za­
bronione ciągle, as nowo wybuchła zaraza 
ua bydło rogate w W-i Dobrohostowie, tu- 
dzaez koloLiarh niHmieck ic Konigsau,
Neudorf, Br-gui m 1 w M£aenicach>

1 7- “ arca. Przy bardzo
rozleglej podaży transakcje na iDisieiszej
giełd lie  . zbn-owej były Tader szczupłe.

rszenicy n. p. mę piaenioew 15.000 mie-
•zyc. Ceny w ogóle podpadały, pszenica 
opadła na mierzycy o 15, żyto o 10, owies
szłym W Poiown3niu z tygodniem prze-

Notowano pszenicę 86- 88towa 7 -7 .1 0  
ab W;edeń; zyto 80ft, 5. .5.35 ab w ied «ń ;

A- zoo 3b, W ie'łeń; owies I4it 2.04 2.06; 4t> 49 f, 2.10—2.18 transńo.
Na targu wołowym sped nie był zbyt 

ijjęłki; a mianowicie z Weg”ier 930, z Ga­
licji 547, z innych prowincyj 747, razem 2224 
sztuk wagi 510—«40ft. Nif,aprzeaai>ych po­

zostało 18 sztuk; cena 28—29.50 złr. za 
cetnar wagi.

Nierogacizny tucznej było 887 sztuk 
po cenie 26— 30 ot. w. a. za funt.

Z nasion koniczyny ma popyt lucerna 
1 espałsetta. Producenci żadaja za 

cetaar iueeiry fra-cuzkiej 39 zlr. Esparsetta 
5. 0—6 złr. za cetnar.

C*ęś<5 m ę d o w a .
Licytacje. Sąd powiatowy w Mielnicy 

sprzedaje dnia 31. mares. 28. kwietni a 1 12. 
maja b. r. -ealuość nr. 48 w Kizywczu. — 
Powiatowa dyrekcja skarbu we I wowie 
wydzierżawia dnia 26. bm. zakład k-R-ielo- 
w w Szkle ćkapieic siarczane) wraz z pra­
wem propinacji* w obrębie tegoż zakładu, 
tudzież urządzeniem, ogrodem i łąką do 
końca kwietnia 1870. Czynsz roczny 535 zł.

U dykta. Sąd powiatowy w Nowym 
Sączu uznał Stanisława Kray czyka. w łościa­
nina ze Świdnika, za marnotrawcę.

P rzy jech a li do Lw ow a dn. 7. marca. 
Pp. Hr. Dzieduszycki S in ia ł, z K ołom yi, 
Bal Franc. z Tuligłów, K ampfe Karol z Lu­
byczy, Krivochan< ńpollon z Petersburga, 
hr. Łóż Karol z KT.matycz, br. Starzyński 
Boj z Derewni, Pohorecki Adam z Moskwy, 
Dobrowolski Winc. z Przybyłowic, Zamba- 
sowicz Piotr ł Przemyśla.

Dnia 8. marca.
Pp. Krajewski Leon z Żółkwi, Barański 

Ł'el‘ks z Radłowie, JJorożyrski Feliks z 
Moskwy, Marynuwśki Wacław z Tyniowic,

Przysiecki Karol i Wojtkowi,-i A dolf z Żu- 
rawiczek, Wykowskii Ksawery z Sawczyna.

Telegrafowany k u rs wiedeński
z dni? 9. marca

. )r.’ ig.dług.państ.5% na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1854 5°/0 za 10O zł. m. k 
Losj z roku 1860 . .
Akcje banku nar.

* Towarzyst. kred. na 200 gł.
Londyn 10 frt., sterlingów » ■ •
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a......................

W . A.
zł. e.

57 10
65 30
83 70

707 00
187 50
116 10

5 54
113 75

P t  ciąg i k o le i że la zn e j 
K arola L udw ika:

Odchodzą ze L w o w a o g. 5. m. 10. r. 
„ „ o j .  5. m. 20. w.
„ z K r a k o w a  o g. 10. m, 20. r. 
„ „ o g . 8. m. 40. w.

Przychozzą do L w o w a o g . 81 nf. 40. w.
,  „ o g. 8. m. 32. r.

do K r a k 1 w a o g. 2. m. >4. p.
L .  o g. 6. m. 15. r...

Pociąi aa kolei żelaznej Lw cwsko- 
Czerniowieck I jJ:

Odchodzą ze L w o r  a o g. 10. rano-
„ „ o g. lu 1 icozór.
„ z C z e r n i  o w i e c  g.  6. 25 m W
” g . 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o g-id-. S. rano. 
J n o godz- 5. wiecz*

do C z e r n i o w i e c  g.  8. i 5.
w g. 8 . 14 Bi



GAZETA INAHODOWA z dnia 10. Marca 1868.

Znany 1454 2 - 6

handel w ędlin
Adama Jakubowskiego

w aamienicy pana Kulika obok 
pana Jiii-geasa przeniósł się o dwie 
kamientce dalej, to jest do doiru 
psna fhilińskiego, ulica Halicka, 

Nr. 292.
Jak dotąd, tak i nadal będzie 

się starał najlepszemi wędliftam i 
taopatryw<»ć Szanowną Publiczność

PudŁlękowanw,
D o głębi =ero.> poruszająca bezintere- 

90w\i0wć Ha ifeaweść ] W. pai a khnsjłiacza 
J. o. k . Moaoi, radcy tajnego i adwokata 
ara, ow ego, Antonii go Dąh6.zańskie£0. i 
pełnego sżlachetlłośfi syna Jego, paaa A 1 
u « i  ort DąbCłaiioliiego. którą dla mnie 
ałtrtylko pieniężnym datkiem, 'a le  i gorli. 
Woźcie w us lżeniu kalece oka> »li, j. ;oteż 
w ] tóri.wtenie wprawiająca znajomość sztu­
ki k ssladaniu i lt ctenin złamanej nogi, 
połączonej’ z heroiczną Cierpli’ roacią i łs- 
tfodnaioia w znniiejsfeańiu boleści 1. W. pa­
na konaybar&a Jasińskiego, loktora n e- 
dycyny I ran ppecątow  — pobudzają mię do 
publicznego podziękowania Tym ze wszech 
miar Najszacowniejszym o jo b o u  i dobro­
dziejem. —► O niechaj btwórea Najwyższy 
za wszystkie wyświadczone dubrodzteistwa 
zieje sow icie wszeikie swoje łaski ! C opro- 
sze przyjąć jako jedvny dar. który może u- 
dzlełK1 wdzięczność zakonriika. 116- l— 1 

Sądowja ,? ij nia d. 9. marca 1868.
4Uan.aia Stadnik, reformat.

K d t a l e r ,  2 9  l a ł  l i c z ą c y ,
dó pracy dolny i chętny

p o s z u k u j e  obow iązku,
jako  rządca średnich majątków, uad- 
'eśniczy, leśniczy, kontroler dóbr i ła­
nów Tub t. p., m ogący zarazem ob,ąć 
zastępstwo posiadłości dworskiej. — 
Zgłoszeniem łaskawców odpowie na­
tychmiast „R. C. N. poste restante 
Przemyśl." 1469 1—3

 __  Jaz na dniu 1, iwie-
tnia c i ą g n i e n i e  - m

losów Rudolfa,
Główna wygrana 20 000  guldenów.

Losy te, których w ylos iwanie dwa 
ia*y do roku raz; z główną wygrany 
25,1*00 i 20.ÓU0 złr. przypadł, a I iżdy 
pojedyńczy los ciągniony być ńidsf, któ­
re zad opiAcss t ig o  co w  pewności hy- 
potoiJtu.j na równi stoją z wązystkiemi, 
innerni losami, dostać *m .żii» 'żjtwśSe 
o ryg in a ln ych  po cenie 15 złr. 5u ct.

Jnl). Ł Siitgen Grabi,n Nr. 13 
i pod równemi warunkami we L w o w ie  u

Frydryka Hcliubutha
w r y n k u — tudzież

Losów państwowych,
do ciągai snia na d a i u 19. b * m  lt 63 
po 2 z łr . 50  Cl,, króre*r* główna Wy- 
1467 gra-ia 3UI».u00 Ir-, • 1—i

P ru in fcdy  losów kredytowych
do etąg^iśnia na dn'u 1, kWietnia 1368, 
po 4 Żłr. 0 głównej wygranej SŚJ.t (KJ tłr.

•I -karze na ca ją j kuli * iem -
. . . .  . ;  - 5 - . ,tki iii rozpuszczonego Fosforan u  z e ia z jm r siniej używ ają ł , pomyślnym *ka-

dokteru Lcraa. przeciw b la d e c z c e , bolfe- 
śc i żołądka, b r jk '  k rw i, na p r z y w r ó ­
cen ie  jp irn o  <t I uatnraluej c ia łu  i r o z ­
w in ięc ie  c ia totw oru  delik atn ych  osób .

śęi p. L< ca., aptek arz, profeso- chem>>, in ­
spektor akademii, ozdooiony arzyżem legii
honorowej, jeśt znakomitością w świec e 
uczonym przytoczym y tu ocenienie i zda­
nia o tej prepa-acji sławnych lekarzy nczo- 
nych: '

„Jestto pre iraeja źelaziata, w yborni 
ala :horycb, których oigana tr-wienla nie 
mogą znieć; wszelkich Imiych preparacyj 
żęlaziaty ch. 1

Sou beirau  profesur szkoły medycznej 
i fa> mac. w Far, iu.

„W edług mego zdarła, jestto jedna z 
najlepszych preparacyj żelazibtych. Użycie 
jej sprawia tardkarycbłe i pomyślne ikrtki 
itr.ąm leitars szpit. św Eugeni ir Faryżu."

„Stan płynny tej prepsracji, daje jej 
jgrom&g przewagę nad wszelkiono p igu ł­
kami żelaziatem . WedłLg mnie, jest ona 
lepszą nad wszelkie prep ra c je  jodow e.-

Arnal, lekarz cesarza Napoleona. '  ’ 
„ź+e wjr.ystkioh preparacyj żei„ dsty^h 

nie swjKHił ig mnie *oi jednB\ coby dzia­
łała tak skutecznie i tak zyh* i j c i  utru- 
uzeuia zułądsa, jak tosfbrau  że la zo  * 

Boamb, Bigot, Follet, Prevost, lekarze
szptt&łr o  . jzkieh 

„skutki tej pretej prepara^ji są szybkie i nie- 
zawhdnel'

I ł b p n t ,  redaktor naczelny dziennika 
Boallatid thićr»peabiqUe. 1031 4 -7

Towarzystwo Stolarskie
L w o w sk ie

ioeLwnuie, o t*  BtmMkwtski, l. tSl, 
poleca swój wUgnemi 7 najhnęh- 
sz e g o  m a te ija l j  i podł ig najno- 
wszyth i najgastowniejszyrb wzo- 
rów w yk on a n em i w yro* aiui ob­

ficie zaopatrzony

SKŁa D MEBLI
• ■ 0raZ • , wielki dobór luster i obie,

po cenach atałych i tanich.
Przyjmuje u h £ , om ów ienia na 

wszelkie do zawodu jeg o  należące 
roboty i uskutecznia takowe pod 
zaręczeniem spiesznego i dokładne­
go wykonania. 1344 5 —6

Panu A  Z- {podobno w Dreźnie) 
mogę udzielić ważne dla Niego wia 
domości, dotyczące intoresów, w 
których byłem pośrednikiem. Pro­
szę się zgłosić, wskazując swój 
adres. e Lwowie d. 10. maroa 1863. 
1471 1 - 1  Władysław Wróblewski.

L o t e r j i  b r u n s w i c k i e j ,
na ciągnien!e 5. klasy d. 19. m arca, któ­

rego główna wygrana talarów

100 .000 1475
1 - 3

69 ,000 , 40.000, 20.001, icp. rozsyła !o iy  
oryginalni; V, losu po 5 talarów, */, losu 
po 10 talarów, */, cały los po 40 talarów, 

od lat 45 aoDrze znany dom Dankowy
H . D. D e l l e v i e  w  H am u u rgu .

C zło w ie k młody bo niewięle nad 
30 lat iiczącs, po odprawionej praKtyco w 
jednem z narWjfKszych postępowych gu ipo- 
daritw w k u ją , kształcony'w  akademii roi 
niczej w Proazkowie w Prusiech, _a po u- 
kończeniu kursu ciągle przez lat kilka przy 
gospod irstwie zatrudniony, uzdommny tak 
że do pióra i mający praktykę szczególnie 
w zawodzie politycznym mog-jcy sif wy­
kazać świadectwami umiejętności praktyk 
i moralności, poszukuje posady w zawodzie 
gospodarczym. Potrzebne wyjaśnieuja po- 
wziąść można We Lwów ie na l a  ica.em w 
kam enicy Lewakowskiego pod 1. 15 na 
pierwazem piętrzę. 1321 2 —4

Paryż
1867.

WiedP’’ ";
1866. 1

Londyn'
1862.

Ala Graben ISIr. 3. 
w  W ied n iu , 1 S tuck , K ck e  der 

KarntiieretrauSe.

m a g a z y n  s g k n i

K e lle r  Ł  A lt ,
wyszczególniony .laji/yższym

m e d a l e m  z a s ł u g i  1 § 6 7 .

Poleca n a j l e p s z e  suknie męzkie własnego 
wyrobu, podiug najuowsŁycli ■‘ urnalów 
mody, u o  zduiniewajat-o nizkich cenach
“ Modne palto (Ucberzichcr)

8  irlj*. w a i .  a .  
i°  17 Ubranie wiosenne 4 '-2oo 
g j^ *  i 3  szhy*m w a l .  a .  " I f

S u rd u ty  w io se iiu e  otl z łr . 3 tlo z fr . J4
Palta . Ofł z łr . 8 'Id z łr . 28
S u rd u ty  lu yślfw sltie  ort z łr . 0 rto zH\ 22
p ra k i i t u iu r k i o d  z Ir. 14 d o  z łr. 28
S u tan n y  . . . .  o d  z łr . 10 do  złr. 30
S zla frok i , . . . ort z łr . 8 d o  z łr . 26
Z u p e łn e  ubran ia  . . . . .  o d  z łr . 12 rto zlr. Jn
S u rd u ty  co d z te jn m  d o  b iu ra  ort złr. 4  d o  z łr. h
S p o d n ie  . . .  ^ A o d  z łr. 4 d o 'z l r .  12
K a m ize lk i . . . . . . .  o d  ż łr. 2 rto z lr . 8Ubrania dla gimnastyków . ort złr. 3 do złr- »
j J Ę J s *  O p r ó c z  t e g o  Wrtćelk ie  m o ż l i w e  

przedmioty garderoby męrkiy
ZaiiiuwiWia., osobiście rai) ńsfWfoie. i  poda­

niom miary w n i e r » i (ośjęlość dokjjfa |,ioisi . 
-jecow ), j  tą ,ou  (objęiośc sianu doknfai. wysoko­
ści w k r o ^ n  —  rijWzestanifem nalełyrosci . go 
tuwce lub 7.a pośraijiem pocztowcin wykonują sio 
najdosUnniej i uaj.opiej, — ć e n  ni k i  raś rozsj 
tają się na iątlanio 1 Franko.— - \iehy potó/.on gc w nas zauiama Szanownej 
Publiczuosci i ńartarl pod żadnym względem ni; o- 
stabi l1 iważy-wŝ y zwłaszcza, żc wobec napływu 
,ph « nsów w, mleresie, niepoilobienstwem byłoby 
Ł mnożą ;ych <1 coduia świeżych towarow dawać 
prób! : przyjmujemy na siebie, gdy nam s ę poda 
kolor i ceuę — wybur sukni według wlwfuego su­
miennego ocftirtnuia rzeczy. — .i u tą.c z . ro j do 
każde i paczki  kwi t  p w a r an c y j n y. a z c- 
by od n as s fv r o w a d zo n e Suknie,  gdył i ,  
tak n we z jakich k ) lwi e k powodu . zbył y 
n i e o d p o w i eal n i e, li e z wszelki ch t rudno­
ści przyj ąć  lt a p o w rut
Keller & Alt, Graben Nro 3, Wien.

P A S T E L I  P IER S IO W E
z  soku głowiastej sałaty 

1013 i laurowych liści, n-u
Ss to wyoorne cukierki złożone z d wóch 

subatancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łtgodzącjeh  i nśzoierzająeyt h 
skutecznie ka zle, lozj^trzenii z piersiach 
i ' atary uporczywe. Cukierki ta łącznie 
z syropem nadfo?forana w apna, używają 
eie dlh uśmierzBnia a a  :n>*gi> kaazln (pofą- 
azonego z odpluwaniem i kokluszem)

Dostać można u pp. Grimauli et Com. 
aptekarza w Ha.yżu; \ze Lwowie w apte­
kach pp. P iotra M ikolasch a . U erlinera i 
K u ch .ra ; w Kranówie w aptece pp. Bruno 
Miesy^kiego i Redyka\ *' doznaniu w aptek, 
pp. dra Mankeiotcza i Elsnera1, w Urodach w 
aptece p. Franzos.

W n y. dr. Leun R eifm ąp i ąiłwokLt 
krajowy w Czerwniowoaeb ąi,i>reinu zawi 
łą oprawę moją cywilną puwiertyłem, wy 
wiązał się „ położonego w nim zaufania 
trk akur;»tuie i biegle, że otrzymałem zu­
pełne zaspokojenie roojej pretensji, — za 
io  mu publicznie dzięki jałaaam.
1405 i _ i  Edmund W Jnek.

D O B E A  w cyrkuh dawniej Jasielskim 
położone, co.ijąee rozległości 340 morgów, z 
których 100 uturg. pięknego i zaszjnowa- 
n-gi  lasn, z budynkami m eszka ni mi i g o -  
spodaiskiemi nowemi, iarczmami, oraz z 
zupełnym o bs ewem i inwentarzem, są z 
wolnej ręki do wydzierżawienia na lat 6, 
lub do jp  zećania. Bliższa wiadomość na 
listy frankrwane pod cyfrą A . E. poste 
restante Żmigród. 1470 1—3
14731—3 'konkurs.

V* relu obsadzenia posjtdy sekretarza 
przy Radzie powiatuw&j w Sniatynie z pła­
cą roczną 500 zlr. i woli em pomieszkaniem, 
lub bez pomieszkania z płaca C 0 zlr. ro- 
tzn ie. rozpisuje sie konkurs do 25. marca 
1868.

Posada ta będzie obsadzoną na jeden 
rok prowizorycznie, poo/em , jeżli kandydat 
wymogom odpowie, sthuilizacja nastąpi.

Kandydaci o tę posadę, władający języ ­
kami krajowemi i obeznani z administracią 
krajową i "stawami, zechcą podanie swe, w 
należyte świadectwa zaopatrzone, wnieść do 
Wydziału powiatowego w Sniatynie,

Konkurs.
Wydział powiatowy Zaleszezycki o g ła ­

sza konkurs:
1. na posadę sekretarza, z płacą roczną 

700 zlr. w. a.
2. na posadę kancelisty, z płaca roczna 

400 zlr. w. a.
Wymaga się od pp kandydatów na po 

wyższe posady złożenia dokumentów, wy­
rażających: 

a) im!ę i nazwisko, kraj, miejsce uro­
dzenia, w ie « , religię i stan.

bl Świadectwa dotychczasowego zatru­
dnienia. 1474 1—3

c) TJz dolnienie, znajomość języków kra- 
jiw ych, -udzież świadectwa nauk odbytych, 
które to Jokumenta najdalej Jo dnia 30. mar­
ca 18G8 do kancelarii Wydziału powiato­
wego w Zaleszczykach, nanesłane być mają.

Od Wydziału powiatowego
Zaleszczyki dnia 3. marca 186S..—    ""—— ■----— (  11 — ~

P « n i l ' 7 U  egzaminowany, który po 
ącodczenin szkół przez 15 

lat w jednym, zostawał skarbie, z najpię- 
kniejszemi rekomendacjami, poszukuje po­
sady .

Bliższa wiadomość u p. Bortlia o k. 
poczttniatrza w Łopatynie 1172 1—1

Poszukiwanie
Dzierżawy obszaru mniej więcej loO 

morgów z łąką i z z&budowauiem gospo­
darce -m, lub też zarządu g ospodarczeg ) w 
cjflżej majętności.

Adres:' M. K. wp Lwowie, Wall_n pa­
nieńska- Nr. ‘2271/,  tranko. 1468 1— 1

S780P CHINY i ŻELAZA-
l̂ >. p .  O r l m s  - o . l t  A - O l  n

ąp tckąrcy  w  Paryżu.
W  kształcie plłynu przezroczystego i 

pizyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
chinę, która jest środkiem tonicznym in j 
wyżs'zcj potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żyw icom  i U sadę. Najznakomhd l<*karzi 
p^i-yzcy przyjęli go dli leczenia Hadacil.t, i 
różuego fuzuioju ciatotworu u młodych panienek.

P id  iego wpływem, iiotaią najnieznośniej- 
r.„ boleici i pochodzące z anemii i upławow, uła 
tJłia en wydzielanie kię regularności miesięcznej 
działa bardzo pomyśmii , na dzieci skrofuliczne 
mfatyatnego organizmu. Wzmacnia apetyt, uła• 
twia trawienie, i |est najdzielniejszym środkiem 
na niedostatek krwi u o j  16 wycieńczonych z po­
wodu pracy i przychodzących do zdrowia 
po długich i ciężkich słabościach. 1021 6 14 

Dostać można : we L w o w i e w a^ 0-

:e p.
nona Miczyńskiego i w aptece p, Reayka,

tuch pp. Z . H akera, B erlin em  i 1*. 
kola*,<■ na w Krakowie w aptece p. _Bru-

w Poznariu w aptekach p:;. dr. Mankewi- 
eza i Elsnera : W Urodach w aptece p.
Franzos; we Wiedniu w składach materjv 
łów aptpcznych pp. It.abe i Uóder.

i H U B S R ( D 3 i ^ l t l D ^ 9
Monografia tychże.

Dzie’>» in 12. Dr. Lebell, rue dd 1 £chiquibr 
14 w Paryżu.

(Cena 4 franki.)
Metoda bkuteczuości niewątpliwej, uśmie­

rza cierpienia hemoroidalne najuporczywsze 
we 24 godzin, leczy we dni k ‘ Ika, bez ża­
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia we­
wnątrz. 100) 30 —36

Pignłki, pomada i płyn, stanowiące eał 
ko wita kurację, znajdują się w ptekcch 
pp. n flkolasclia  we L w o w i e  i Brunuiia 
Miczyńskiego w Krakowie.

dla gospodarzy!
% uadcbodząe^ wiosną mam zaszczyt zwrócić uvtagę Szanownych gospodarzy

na poprawny przezemuic
siewiiik Gzerokorzutny, systemu Robilarda,

z tą korzyścią, że można aiać nim wszelkiego rodzaju zboża, jak i najregn 
larmejszym siewem, przyczem zaoszczędzę się 15— 2 0%  w porównaniu do «i« 
wu ręcznego. — Równocześnie ośmielam się zwrócić jeszcze uwagę na wszel 
kiego rodzaju maszyny, którycli zamf wieuia przyjmując, zaręczam za najdo 

kładniejszą robotę i najapieszniejsze odstawier e.
1476 1~ 9 M . P e t e r s e l m ,
______________  wł. fabryki maszyn w KRAKOWIE, ulica Dłnga Nr. 15.

O C Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C J E
Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego

« w e  r o w w ^ i e
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z dniem 

15. lutego b. r. zapadłe zastawy, t j.

K o s ^ i t i i o ś m  i  i n n e  t o w a r y
w  d u lttch  10 I I ł -  m a r c a  b r  w lokalu te^oż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową za­
płatę sprzedawane będą. 1455 3-  3

lA fydziat Rady gminnej Zborowskiej
1 obwodzie Zloczowskim  rozpisme ni- 

niejszem k o n k u rs  na sek r eta r za  M ady  
z roczną pensją 3 JO złr. a. 1448 3 —3 
Termin zgłoszenia się do SI. m arca 1868.

Zboró v dnia 1. marca 1868.

F o lw a r k
9 Liśni koło Dro­

hobycza , Kopań 
zwany, składający 
się z 68 motgów 

gruntu, na którym 20 koroy o: "mych za- 
s:ewów, młody sad z przeszło 300 szcze­
pami, dom mieszkalny, spichrz, stajnie i 
stodoła, stanowiący osobny niczem nie_ 
dłużony przedmiot tabularny, jest za 5000 
złr. w. *> z wolnej ręk. zaraz d o  sp rze d a ­
nia. Bliższa wiadomość u pana Eustache­
go Starzyńskiego w D roh ob y cza . i457 2-3

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego specyfi­

cznemu środka puchodzi z jego .własności 
doświadczanych sprowadzania na pow ierz­
chnią ciała palenia i rozdrażni lia nnj- 
i j  w itniejszych części organizmu wewnątrz 
ciała. Najpjerwsi lekarze w Paryżu -,ale 
cają ten środek na katary, g ry p ę  , zapa­
lenie gardl.i, rozdrażn ien ie n a czy ń  o d ­
d e ch o w y ch  i p iersi (brouchites), reuinn- 
tyzrny w  lęd źw ia ch  i n erw ach  b io d r o ­
w ych  i t. d.

Jednorazowi i dwurazowe użycie w y ­
starcza zupełnie i nie zosrawia żadnego 
śladu pró- s świerzbienia, jak również nie 
wymaga • r ety. 1011 16—24

Dostać można w o Lwowie w aptece p. 
P iotra  M ikotabcLa w Krakowie w apte­
kach pp. Brnnona Miczyńskiego i Redyka.

o'J  J  C MJ7 OJ *9
® O Ś a« S.o.Łc

Na kataraln^ duszność w piersiach i 
gardle, na kaszel, chrypkę: 99

Stolwbrcka cukisrki piersiowe,
uznane jako najskuteczniejszy środek dom o­
wy. I  1 iye lezoi a i wodami rzeczonej zba 
w inności są wielostronne polecenia lekar- 
1 kie, ly jiom y dwo.ów  europejszici i l s  
wszystkich wystawach przyznane nagrody. 
Paczką tycnże cukierków kosztuje 33 i-t 

zu opakowanie 10 ct. w. a.
SK ŁA D Y : We L w o w i e  w aptece 

A . B erlinera i Z  R ukera . w B r z e ź n -  
, a c h  w aptece obw odow tj p. J . Ż m in - 

k o w sk ie g o , w K o ł o m y i  w apt. obw. 
Męka. Nowickiego, w K r a i  o w i e  w 
aptece p. A leksandrow  icza. 1045 2—t

J)o pew nego, a zarazem korzystnego

* l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w
^  9ą do polecenia .

i  o b l i g a c j e  p i e r w s z e ń s t w a
k o lei S ie d m i o g r o d z k i e j ,

które onrócz najlepszej rękojmi i przy obecnym nizkirn knrsie, przy­
noszą 7 '/ ,%  od kapitału. Obligacyj tych po knrsie wiedeńskim dc 
stać zawsze można w domu bankierskim i wekslowym u podpisanego, 

m  Zlecenia z prowincji uskuteczniają się najściślej.

JAKÓB STROH,
pod I. 311 m.. przy ulicy W yższej Karola Ludwika 

-326 9—y obok domu Gromadzińakich.

C. k. uprz. Towarzystwo kolei Lwowsko-Ozerniowiec.kioj.

O b w im c K e n le .
Z powodu przerwanej komunikacji pomiędzy CzernioWcam. i 

Ł u ż a n a m i p rze  jm u je  i o d d a je  s ię  n a d a l w s z e lk ie  p r z e s y łk i  
n a le ż ą c e  d d  b e ^ p o ś rę d o ifg * *  ż w ią a k u w e g o  ra ch n , d la  
C sB erniow ieć, w Ł u z a n a ch , a to z zastosowaniem dotyciicza- 
sowfcj taryfy związkowej.

Dla ułatwienia odbioru i ekspedycji przesyłek:, tak pospie­
sznych jako też i zwyczajnych, w Czerniowcach ,  p o d ją ł  s ię  
s p e d y t o r  k o le jo w y ,  o , M . S n e k e r , t r a n s p o r tu  z L u ź a n  
d e  C z e m fo w ię c  i (>awrotnie, za  o s o fjn e m  w y n a & ro G że ­
n iem  p o  2 0  ct. o d  e e tn a ra .

Panowie adresaci zeclicą na otrzymajnem awizie wpisać oświad­
czenie, czy życzą sobie odebrać swe przesyłki z hużan za pośre­
dnictwem spedytor* kolejowego.

Wydawca. Witali** W. Smochowaki.

Lwbw dnja G. marca 18G8.

Dyrek,cjq r u c h u .
1464 2 - 3

K k. priv. Lemberg-Ozernowitzer Eisenbahn-Gesellschaft.

iiiaudm acliung.
Aus Aniass der Verkelirsunterbrechung zwischen Czeri.owitz 

und Lużan e r f c l j t  b is  a n f  W eiteres*  d le  A u fn a n m e  u l e  
\ b a a b c  n lle r  S e iid u n g e u  d e s  d ir c k te n  Y e r b a n d g u te r "  

Y erkeh rs*  f i ir  Cześ*nowutz, mit Anwendung des bestehendeu 
Vereiusfrachtsatzes, in der S ta t io n  Ł a z a n .

Znr Krleichterung fiir da» P. T. Publikum wird der B a h n -  
S p e d ite a r  H r  M. Z u c k e r  d ie  A a fn a h m e  a n d  A b g a o e  van 
Eil- nnd Frachtgntern in (Jzernowitz, gegen einen F r a c h tz a -  
e ch l »g  v o n  SW K r . p e r  Z e n tn e r , fiir die Ueberfuhr uach oder 
vou Lużan, yermitteln.

Die P. T- Adressaten haben bei Empfang des Aviso auf die- 
sem Documente die Drklarung abzugeben, ob dieselben die Zufuhr 
\on Łużan durch den Bahn -Speditcur besorgt baben wollen.

Lemberg am 6. Marz 1868.

D ie B e tr ie b s -D ir e k tic n .
i só: ki

W łaśticiel i odpowiedaiałuy redaktor1, jaj Dobrzabaki. Druk Kornela Filiera.


